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NIECH ŻYJE
SOCJALIZM!

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ !

WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7
R E D A K C JA  -  t e l .  7 7 6 -7 0 .  
D Y R E K C JA  -  t e l .  7 2 0 -1 3 .  
A D M IN IST R A C JA  -  t e ! .  3 1 3 -8 0 .  
D R U K A R N IA  — t e l .  7 7 3 -4 3 .

KONTO CZEKOW E w P. K. O. 175
 ......    i.

CENA NUMERU 20 G R O S Z Y

TOWARZYSZE ROBOTNICY! pamiętajcie, że w dniu 31 maja odbędą się w całym 
cLaiL!F°madz0nia demonstracyjne pod hasłami: PRECZ Z WYZYSKIEM! PODNIEŚĆ PŁACĘI
SKRÓCIĆ DZIEŃ ROBOCZY!

3 ZŁ ZAROBKU
ZA 2 TYGODNIE PRACY!

D wa dni tem u zam ieściliśm y w ia­
domość o trzym aną o«d naszego ko ­
resp o n d en ta  z G rudziądza, o za ­
m knięciu z pow odu trudności finan­
sowych n a  czas nieograniczony fa­
b ryk i H erzfeld i Viictorius Sp. Akc. 
w  Grudziądizu.

Tegoż dn ia  otrzym aliśm y sp rosto ­
w anie w  im ieniu zarządu  w ręczone 
nam  osobiście przez p. K ołudzkiego 
d y rek to ra  firmy. Nie m ogąc skom uni 
kow ać się natychm iast z naszym  ko- 
] espondentem , w ydrukow aliśm y lo­
jalnie to  sprostow anie w num erze 
wczorajszym . Brzmi ono jak n a s tę ­
puje:

„W Nr. 182 dziennika „Robotnik" zo­
stała podana no ta tka  o zamknięciu fabry­
ki Sp. Akc. Herzfeld i Victorius w G ru­
dziądzu na  czas nieograniczony z powodu 
jakoby trudności finansowych. S tw ierdza­
my, te  n o ta tka  ta  n ie odpowiada rzeczy­
wistości, gdyż fabryki są czynne, z tego 
jedna 6 dni w  tygodniu, druga 5 dni w 
tygodniu. Na jednej z fabryk z powodu 
strajku robotników , została  p raca  zaw ie­
szona na jeden tydzień.

Herzfeld i Victorius S. A.
Zarząd.

Lecz o to  wczoraj otrzym aliśm y 
drugie sprostow anie tre śc i n as tęp u ­
jącej:

W numerze 182 poczytnego pis­
ma WPamów z dnia 20 b. m. ukazał 
się artykuł pod nagłówkiem:

„Na Pomorzu przemysł zanika 
— fabryka Herzfeld et Victo­
rius w Grudziądzu została 
zamknięta".

Ponieważ artykuł ten zawiera 
wiadomości niezgodne z prawdą, 
prosimy na podstawie ustawy pra­
sowej o umieszczenie następujące­
go sprostowania w najbliższym nu­
m erze pisma na tern samem miej- 
eciu i taikiemi samemi czcionkami:

„Nieprawdą jest, że fabryka 
Herzfeld et Victorius Sp. Akc. w 
Grudziądzu zamknięta została na 
czas nieograniczony z powodu 
ciężkiego położenia finansowego, 
natom iast prawdą jest, że z powo­
du samowolnego porzucenia pracy 
przeiz robotników w dniu 16 b m 
zamknięta została na czas nieo­
graniczony fabryka Spółki w Mni­
szku pod Grudziądzem i robotnicy 
w liczbie 450 zostali zwolnieni. 
Fabryka w Grudziądzu jest nadal 
czynna”.

Uprzejmie prosimy o nadesła­
nie numeru, w którym WPanowie 
umieszczą sprostowanie.

Z poważaniem 
Henzfeld et VicStoąŁus

Spółka Akcyjna 
„ (2 podpisy nieczytelne).

J a k  widać oba sprostow ania tylko 
w jed n y j, punkcie zgadzają się z 
so ą. ze firm a nie jest w  ciężkiem  
położeniu finansowem . N atom iast 
sprostow anie _ „grudziądzkie" po ­
tw ierdza doniesienie naszego ko res­
ponden ta  o zam knięciu jednej fab ry ­
ki n a  czas nieograniczony, podczas 
gdy sprostow anie „w arszaw skie" 
zaprzecza tem u i tw ie r d z i ,  że na  je­
dne, z f f ^ T k zaw ieszona została  

2
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„w ew nętrzną ‘ r o z s t r z y g a j  m% d z y
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Ale w czoraj też  otrzym aliśm y od 
naszego koresponden ta grudziądz-

XXII Kongres P. P. s.
Na zasadzie uchw ały R ady N a­

czelnej z dnia 18-go stycznia b. r. —  
zw ołujem y w dniach 23-go, 24-go i 
25-go m aja 1931 r. w  Krakowie 
XXII-gi Kongres P. P. S. z następ u ­
jącym  prow izorycznym  porządkiem  
dziennym :

1) Zagajenie i ukonstytuow anie 
się K ongresu oraz Kom isji K ongre­
sowych.

2) Pow itania.
3) Spraw ozdania: a) polityczne, 

b) parlam entarne, c) organizacyjno- 
finansowe C. K. W .

4) Sytuacja m iędzynarodowa, a 
P. P. S.

5) D yskusja.
6) K ryzys gospodarczy, bezrobo­

cie, a k lasa robotnicza.
7) D yskusja.
8) W alka P. P. S. o dem okraty­

czny sam orząd tery to rja lny , ubez­
pieczeniowy i gospodarczy.

9) G łosowanie wniosków Ogól­
nokrajow ej K onferencji Kobiet PPS . 
oraz wniosków komisyjnych K ongre­
su.

10) P. P . S. a zagadnienia k u ltu ­
ra lno  - oświatowe, opieka społeczna 
i wychowanie.

11) W ybory: R ady  N aczelnej, Ko-

IX OGÓLNOKRAJOWA KONFERENCJA KOBIECA P . P . S .
Dnia 22-go m aja 1931 r. w  K rak o ­

wie (przed Kongresem Party jnym ) 
odbędzie się w  sali p rzy  ul. D una­
jewskiego 5 Ogólnokrajow a Konfe­
rencja Kobieca P. P, S. z n as tęp u ją ­
cym porządkiem  dziennym :

1) Zagajenie i ukonstytuow anie 
się P rezydjum  K onferencji.

2) Pow itania.

3)Sytuacja polityczna i gospodar­
cza.

4) Spraw ozdanie z działalności 
Centralnego W ydziału  Kobiecego P. 
P. S.

5) M etody organizacyjne.
6) Polityka ludnościowa i p ro jek t 

iprawa m ałżeńskiego.
7) Wybory Centralnego W ydziału  

Kobiecego.

8) W olne wnioski.
Delegatki na K onferencję Kobiecą 

winne być zgłoszone na  ad res w ska­
zany przez C entralny  W ydział K o­
biecy a  po p rzy je id z ie  w dniu 22-im 
m aja winne z samego rana zgłosić się 
w S ekre tarjacie  O. K. R. P . P . S., ul. 
Dunajewskiego 5, II p.

CENTRALNY W YDZIAŁ 
KOBIECY P. P. S.

Dalszy spadek wydobycia węgla
W edług ostatn ich  danych s ta ty ­

stycznych za kw iecień sytuacja w 
górnictw ie na  Śląsku uległa dalsze­
m u pogorszeniu. W ydobyto tylko
2.206.000 ton  węgla, podczias gdy je­
szcze w m arcu w ydobycie wynosiło
2.224.000 ton.

Jeżeli chodzi o sprzedaż węgla, to 
znaczne pogorszenie nastąp iło  na 
rynku  krajowym, W  kw ietn iu  sprze­
dano o 117.696 ton  węgla górnoślą-

NA GÓRNYM ŚLĄSKU
skiego mniej, aniżeli w poprzednim  
miesiącu. C ały ten niedobór w ew nę­
trzny, został na  szczęście pokry ty  
eksportem  zagranicę, albow iem  ek s­
p o rt zw iększył się o 106-681 ton  w ę­
gła. W  kw ietniu  sprzedano węgla w 
kraju 948.000 ton, zagranicę 947.000 
ton.

Podniosły się także znacznie za ­
pasy węgla na hałdach. W  m arcu 
w ynosiły one 1.191.000 ton, a w 
kw ietniu  w zrosły do 1.310.000 ton.

Ja k  się dowiadujemy, niem a abso­
lutnie żadnej nadziei na popraw ę 
sytuacji- Zam ówienia na  węgiel o p a­
ło w y  praw ie znikły, kolej kupuje 
mniej węgla w zw iązku z „kom pry- 
m ow aniem " w ydatków , ruch  budo­
w lany p raw ie nie istnieie, w  górnic­
tw ie n as ta ł sezon m artw y.

K onsekw encją tego będzie dalsze 
zw olnienie robotników  i jeszcze w ię­
ksza nędza.

LONDYN, 21.V (ATE). Rząd japoński 
zam ierza w obec trudnej sytuacji gospo­
darczej kraju przeprowadzić poważne 
obniżenie poborów urzędniczych. Podo-

S t r a j k  K o le jo w y  w  J a p o n j i
ODPOWIEDŹ KOLEJ#RZY NA OBNIŻKĘ PŁAC

bny krok ze strony rządu w 1929 r, mu­
siał być zaniechany w obec silnego sprze­
ciwu urzędników państwowych. 
Sfery miarodajne liczą się w razie w pro.

kiego szczegóły o fabryce Herzfeld i 
Victorius, k tó re  niew ątpliw ie w zbu­
dzą sensację. A lbowiem  „rzeczyw i­
s ta  rzeczyw istość" jest tu  bardziej 
fan tastyczna niż rzeczyw istość naj­
bardziej urojona,

Oto co pisze nasz korespondent

NIECH ŚWIAT SIĘ DOWIE, 
JAK ROBOTNIK POLSKI 

ZARABIA
W  poniedziałek, dnia 18-go m aja 

fabryka (odlewnia m etali j  emalier- 
nia) H erzfeld i V ictorius w G rudzią­
dzu n a  M niszku została n a  czas n ie ­
ograniczony zam knięta .

D yrektorem  fabryki jest p. Ko- 
łudzki, zarazem  prezes C entr. Zw. 
Pracod. Ziem Północno-Zachodmiich, 
drugim  dyrek to rem  jest p. Jagodziń­
ski, k ierow nikiem  technicznym  jest 
inż- W notnowski.

M inisterjum  Pracy, na  w niosek p. 
P rezesa  pom orskiego „Lewjaitana" 
przedłużyło  czas p racy  do 56 godzin 
na tydzień. P raca  odbyw a się n a  a- 
kord, p rzy  stosow aniu  system u p łac  
grupowych.

S taw ki akordow e są tak  po mi­
strzow sku wykom binow ane, że ro ­
botnicy pojęcia nie m ają ile i za  co

i fabryka im płaoi. Pew ni są tylko je ­
dnego. W iedzą oni, że pracują p e ł­
nych dni 14 (czternaście) i, że za 14 
dni w  p racy  n a  akord, zarabiają, po 
3, 4, 5 i 10 złotych.

Dla przykładu, podajemy: 
odlewacz - formiarz Włodkowski 
Jan-, leg. Nr. 192, lista wypłat 221, 
tydzień od 16.V do 30.IV 31 r.

zarobek 3.30 zł.
Kasa Chorych 0,28
Kąsa inwalidzka 0,90
fundusz bezrobocia 0,02

zawartość torebki 2,10 zł- 
odlewacz - formiarz Ząbek W alen­
ty, leg. Nr. 164, wypłata Nr. 217 ty- 
tydzi-ek od 16.IV do 30.IV 31 r.

zarobek 10,36 zł.
Kasa Chorych 0,28
Kasa inwalidzka o,90
fundusz bezrobocia 0,05
zaliczki na wypłatę 5,00

zawartość torebki 4,13 zł. 
odlewacz - formiarz Ząbek Stani­
sław leg. Nr. 315, wyplata Nr. 217 
tydzień od 15.11 do 28.11 31 r.

zarobek 11,47 zł.
Kasa Chorych 0,28
Kasa inwalidzka 0,90
fundusz bezrobocia o,05

V adzenia w życie tego zamiaru z w y­
buchem powszechnego strajku kolcjo- 
wgo-

zaliczki na wypłatę 5,00
zawartość torebki 5,24 ;ł.

P rzykłady te są tak  wymowne, że 
w łaściw ie niczego dodaw ać nie trze ­
ba. Śmiemy tw ierdzić, że podobnych 
zarobków  niema na całej kuh ziem­
skiej.

„Byczo" jest panom  dyrektorom  
prezesom  i t. d.

R obotn ik  u H erzfekła i V ictoriusa 
zarobi trzy złote na dwa tygodnie, 
a panow ie Kołudzki, Jagodziński, 
pobiera ją  po 30 tysięcy złotych mie­
sięcznie, plus tantjem y, rem uneracje, 
3% od o b ro tu  i t- d.

D owiedźcież się posłow ie z „grupy 
robotniczej" BB., 00  robotnikow i 
dały  rządy  sanacji!

Tyle nasz korespondent.
T eraz już rozumiemy, dlaczego fir­

ma H erzfeld i V ictorius nie przeżyw a 
kryzysu finansowego, dlaczego robo­
tnicy „sam ow olnie' porzucili p racę  
i za  co ich z lokau tow ano .

3 złote za 2 tygodnie pracy!
I tak ie  rzeczy  dzieją się w  zacho­

dniej, najbardziej europejskiej części 
kraju!

O cześć wam  panow ie magnaci 
kapitalistyczni! O cześć wam pano­
wie z sanacji!

misji R ew izyjnej i Centralnego Sądu 
P artji.

12) W olne wnioski.
13) Zamknięcie Kongresu,

C.K.W. P.P.S.

Delegaci na Kongres winni być 
zgłoszeni przez swoje organizacje do 
S ek re ta rja tu  O. K. R. P. P. S„ K ra­
ków, ul. D unajew skiego 5, jako do 
Komisji G ospodarczej Kongresu. 
Pod tym że adresem  zgłaszać się bę­
dą delegaci i delegatki, o raz na ten 
adres należy kierow ać w szelką ko ­
respondencję pocztowo - telegraficz­
ną.

PO KRW AW EJ TRASEDJI  
W  JAWORZNIE

POGRZEB ZABITYCH
W  JAWORZNIE panuje w ielkie  

wzburzenie w związku z tragicznemi 
zajściami przed kopalnią „PIŁSUDSKI", 
których ofiarą padli zabici i ranni.

W czoraj odbył się m anifestacyjny  
pogrzeb 5 zabitych, których naz - iska  
są: FRANCISZEK WÓJCIK, KAROL 
KRUPA, JA N  KULIGOWSKI, 17-letnia 
dziewczyna GAŁDYNÓWNA, JAN  
TRZEPOLSKI.

„PEPEGE”  NIECZYNNE
Pisaliśmy o zamknięciu największej 

na Pomorziu fabryki PEPEGE w Gru­
dziądzu.

Łudziliśmy s*ię, że Rząd przyjdzie 
fabryce z pomocą, że losem 12 tysięcy 
osób zainteresuje się.

Niestety. Delegację robotników ob­
darzono obiecankami, nie szczędzono 
ich przedstawicielstwu miasta i fabry­
ki i na tern „interwencja" władz wy­
czerpała się.

Fabryka została zamknięta, ludzie 
pozostali bez środków do tycia.

Cios ten dotknął bezpośrednio i 
miasto, zasilane 400-ma tysiącami zło­
tych rocznie, załamały się inte­
resy kupiectwa utrzymującego się z 
robotoikótw PEPEGE.

NA ALARM
ZNOWU 245U WŁÓKNIARZY 

IDZIE NA BRUK
Z Łodzi donoszą:
Z dniem 6 czerwca przeprowadzo­

ne być mają redukcje w zakładach 
przemysłowych SZAJBLERA I 
GROHMANA, oraz w fabryce GE- 
YERA.

Redukcja ma objąć ogółem 2 450 
ROBOTNIKÓW.

SPRAW A 
B. POSŁA KOHUTA
Sędzia śledczy w Stanisławowie

przesłuchał b. posła Kohuta, b. więź­
nia brzeskiego. Było to pierwsze do­
chodzenie od czasu aresztowania, nie 
licząc rozmów w Brześciu. Dr. Kohut 
pozostaje pod zarzutem gwałtu publi­
cznego, podburzania przeciwko w ła­
dzy i wzywania do niepłacenia podat­
ków.

MILJARD DEFICYTU
W BUDŻECIE STANÓW ZJEDN. 

AMERYKI PÓŁN.
Londyn, 21 maja. (ATE). Donoszą z 

Waszyngtonu, te  rok budżetowy 1930/ 
31 zamyka się deficytem 973 miljonów 
dolarów. Prawdopodobnie nie da się 
uniknąć podwyżki podatków celem po­
krycia tego deficytu.

WYBORY W RUMUNJl
C zem io w ce , 21 maja. (PAT). L isty  

wyborcze bloku rządowego na Buko­
winie zostały już ostatecznie zgłoszo­
ne. Na Ustach tych z pośród mniejszo­
ści kandyduj’e 3 Ukraińców, 1 Żyd, 1 
Niemiec i Polak dr. Kazimierz Żukow­
ski.
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C U R I O S A
DOM im. JĘDRZEJA MORACZEW- 

SKIEGO.
Jak  wiadomo, bebesowcy w Zagł. 

Naftowem podczas akcji plebiscytowej 
# «ł>. agitowali na rzecz domu ludowe­
go imienia Jędrzeja Moraczewskiego. 
Bo w r. ub. Moraczewski był jeszcze 
sztandarowym mężem BBS.

Obecni* między BBS a Moraczew- 
skim stosunki są zerwane ' ale dom im. 
Jędrzeja Moraczewskiego nadal figuru­
je, jako hasło... bebesowskie w mającym 
się odbyć drugim plebiscycie.

Pocieszne widowisko; partja składa 
hołd człowiekowi, z którym zerwała i 
którego zwalcza. Jeżeli bebesowcy Za­
głębia —1 o ile tacy jeszcze są — głoso­
wać będą na dom im. Jędrzeja Mora­
czewskiego, to okażą się godni swej... 
partji.

A może dlatego BBS domagali się od­
łożenia plebiscytu, by jakoś zyskać na 
czasie i „spławić" nieszczęsnego patro­
na, pana Jędrzeja?

Radzimy jednak nieco więcej ostroż­
ności i nie szukać nowego patrona z po­
śród żyjących bebesowców. Za kilka 
miesięcy może on się znaleźć poza BBS, 
a za rok może sam BBS należeć do prze­
szłości...

Porażka Brianda, a zmiana konstytucji

TOW. DASZYŃSKI 
W BYSTREJ

Wobec tego, ie  tow. posłowi Da­
szyńskiemu na ozas jego kuracjii w By­
strej zalecili lekarze bezwzględny spo­
kój i wypoczynek, zwracamy uwagę 
towarzyszom, żeby się do niego abso­
lutnie nie udawali z żadnemi sprawami 
ani osobiście, ani listownie.

K onsolidacja ruchu  lu dow ego  
w  P io trk o w ie

W Piotrkowie odbył się zjazd dele 
gatów stronnictw: Piasta, Stronnictwa 
Chłopskiego i Wyzwolenia, celem po­
łączenia wszystkich trzech organiza- 
eyj w  ,.Stronnictwo Ludowe".

Po przemówieniach postanowiono 
jednom yślnie przeprowadzenie konso­
lidacji ruchu ludowego na terenie po 
wiatu piotrkowskiego.

STRAJK
URZĘDNIKÓW MIEJSKICH

P. A. S. komunikuje:
Wczoraj odbyło się walne zgroma­

dzenie Związku Zawodowego Pracow­
ników Miejskich, na któreru uchwalono 
przeprowadzić przed posiedzeniem Ra­
dy Miejskiej, to jest przed 29-tym b. m. 
24-godzinny strajk protestacyjny prze­
ciw obniżce płac.

Na zebraniu wyłoniono Komitet Straj 
kowy na prawach Walnego Zebrania 
Delegatów.

Uchwalono całą akcję przeprowadzić 
solidarnie z robotnikami.

DLA SAMORZĄDU 
LUDZKIEGO

Bank Gospodarstwa Krajowego za­
wiadomił magistrat m. Lodzi, iż zakład 
ubezpieczeń pracowników umysłowych 
w Warszawie przekazał na konto samo­
rządu łódzkiego kwotę 400.000 zł. Jest 
to pierwsza rata pożyczki, mającej wy­
nosić ogółem 1.250.000 zł. W związku 
* uzyskaną pierwszą ratą spodziewane 
jest w najbliższych dniach rozpoczęcie 
robót kanalizacyjnych. Obecnie rozpo­
częło się już angażowanie robotników. 
(P. A. T.).

W ybory wersalskie pragnie obóz i 
sanacyjny wyzyskać jako argument ' 
dla swej koncepcji plebiscytowego 
wyboru prezydenta. W  szranki wy­
stąpił p. Hołówko. Upadek kandyda­
tury Brianda, powiada on, to wielka 
krzywda wyrządzona Francji. We 
Francji obowiązuje podobny system 
wyboru prezydenta przez Zgroma­
dzenie Narodowe co i u  nas. System 
ten, wedle Hołówki, nie sprzyja wy­
borowi indywidualności politycz­
nych. Osobistości polityczne tej m ia­
ry co Clemenceau, Briand, mają dzię­
ki temu systemowi zamkniętą dro^ę 
do pałacu Elizejskiego, Dostać się 
tam mogą tylko postacie drugorządne 
System plebiscytowy, wedle poglą­
dów obozu sanacyjnego, otworzy na 
oścież w rota przed wybitnymi mę­
żami stanu.

Socjailiści francuscy popierali kan­
dydaturę Brianda i my wraz z nimi 
uważaliśmy w danych warunkach 
wybór tego polityka, będącego sym­
bolem programu pokojowego, za 
rzecz pożądaną.

Czyż można jednak ukuć z tego 
poważny argument przeciw syste­
mowi wyborczemu, który był w tym 
wypadku zastosowany? Jest to o- 
gromnie uproszczona i niewybredna 
m etoda myślenia politycznego, o 
każdy wybór, który nie wypada po 
naszej myśli, — winić system w y­
borczy, Taik rozumując należało po 
wyborze Hindenburga w Niemczech 
wedle systemu plebiscytowego, na­
pisać o tym systemie taki sam arty ­
kuł, jaki napisał obecnie p. Hołów­
ko o systemie francuskim. I nas sta­
rano się nieraz przekonywać o nie­
słuszności systemu proporcjonalne­
go głosowania lub praw a wyborcze­
go kobiet, gdy wybory wedle tych 
zasad dawały gdziekolwiek ujemny 
wynik dla socjalistów. My jednak 
tej ponętnej w danym wypadku a r­
gumentacji nie dawaliśmy posłuchu. 
Wiemy doskonale, że system wybor­
czy nie jest wszystkiem i że niema 
takiego systemu, któryby nam gwa­
rantow ał zawsze zwycięstwo. Idzie 
tylko o to, aby system ten był moż­
liwie najsprawiedliwszy i możliwie 
najrozsądniejszy. Wynik zaś będzie 
przedewszystkiem zależny od sto­
sunku sił.

System wyboru prezydenta drogą 
nieplebiscytową, więc albo przez 
Zgromadzenie Narodowe (Francja, 
Polska, Austrja, Czechosłowacja), 
albo przez specjalnych elektorów 
(Stany Zjednoczone, Finilandija) ma 
już za sobą obszerny m aterjał do­

świadczalny i nie jesteśmy w tern 
położeniu, abyśmy musieli całe na­
sze rozumowanie oprzeć tylko na o- 
statnich wyborach francuskich. W 
Stanach Zjednoczonych wybiera się 
już wedle owego systemu przez 
przeszło półtora wieku, we Francji 
przez lat sześćdziesiąt. Dokonano 
już tego typu wyborów prezydenc­
kich kilkadziesiąt.

Otóż na podstawie tego m aterjału 
stwierdzić możemy niezbicie fakt, 
że nie jest prawdą, jakoby system 
nieplebiseytowy barykadow ał drogę 
do prezydentury osobistościom wy­
bitnym, pierwszorzędnym indywidu­
alnościom- W prost przeciwnie. W 
Stanach Zjednoczonych zasiadają w 
Białym Domu prawie wyłącznie lu­
dzie najwyższej klasy politycznej — 
od Washingtona do Wilsona. A przy­
pomnijmy, że Partja nasza propaguje 
właśnie wprowadzenie w Polsce a- 
merykańskiego systemu elektoral­
nego.

W ybory francuskie nie przeszko­
dziły jednak objąć prezydentury lu­
dziom tej miary, co Thiers, Grevy, 
Perrier, Fallieres, Poincare, Mille- 
rand. W Czechosłowacji elektem 
jest Masaryk. A co do Polski, kto 
jak kto, ale obóz sanacyjny nie ma 
praw a skarżyć się na obowiązujący 
obecnie system wyboru prezydenta. 
W ybierano u nas albo Piłsudskiego 

j (dwukrotnie), albo — i to wyłącznie 
— iego kandydatów.

System plebiscytowy nie daje nam 
tak obszernego pola obserwacyjne­
go. Trzeba bądźcobądź stwierdzić, 
że wybór Napoleona III we Francji, 
Hindenburga w Niemczech, różne 
wzory południowo - amerykańskie 
nie stanowią przykładów zachęcają­
cych. Napoleon III traktow ał plebi­
scyt jako stopień do cesarstwa, a 

j  politykiem okazał się mizernym, 
Hindenburg jako prezydent nie jest 
indywidualnością. W ybory plebiscy­
towe sprzyjają raczej awantum ietwu 
politycznemu, niż wszelkim talen­
tom, Nic błędniejszego nad pogląd, 
że przy tym systemie decydują isto­
tne wartości kandydatów. Decyduje 
popularność i różne m etody zdoby­
wania popularności, a  to  rzeczu zu­
pełnie różna. Ludzie posiadający 
pierwszorzędne walory dla pełnienia 
funkcii prezydenta, ale nieznani 
masom nie mają przy tym systemie 
żadnych szans.

Przeciw nieplebiscytowemu syste­
mowi wyboru prezydenta i przeciw 
głosowaniu proporcjonalnemu wysu­
wa się zazwyczaj ten sam argument,

rzekomo bardzo demokratyczny, że 
lud nie decyduje bezpośrednio o o- 
sobie wybrańca.

W szystko zależy od tego, co się 
uważa za istotę demokracji. Demo­
kracja jest metodą wypowiadania się 
pewnych prądów polityczno - spo łe­
cznych, a nie tylko formą doboru 
swych przedstawicieli przez lud. 
Celem wyborów jest opowiedzenie 
się społeczeństwa za pewnemi kon­
cepcjami politycznemi, jest ustosun­
kowanie się do pewnych zagadnień, 
a nietylko rozpatrzenie osobistych 
wartości kandydatów. Lud jako ca­
łość posiada bowiem przedewszyst­
kiem kompetencje do osądzenia p ro­
gramów i idei, brak mu natomiast 
dostatecznych danych do osądzenia 
osób. Zetknięcie wiecowe nie daje 
do tego materiału. Co do osobistych 
walorów kandydata orjeotuje się 
znacznie lepiej organizacja, w k tó ­
rej kandydlat ów stale pracuje, 
niż masa, która go wybiera. I dlate­
go jest słusznem, że organizacja kan­
dydatów poleca. Jeszcze przy wybo­
rach okręgowych możliwa jest jaka 
taka znajomość kandydata przez 
wyborców. Przy wyborach ogólno- 
państwowych, a takiemi są wybory 
prezydenta, jest niemożliwe.

Obozowi sanacyjnemu idzie o  to, 
aby przedstawicielstwo narodowe 
nie miało praw a wybierać prezyden­
ta. Jest to logiczna konsekwencja 
ich koncepcji, traktującej to przed­
stawicielstwo jako skupienie złośli­
wych intrygantów i szalbierzy poli­
tycznych, P. Hołówko rozpisuje się 
o owych intrygach, które udarem ni­
ły wybór Brianda, Zapomina przy- 
tem, że ostatnie wybory francuskie 
są jaskrawym dowodem przeciw sa­
nacyjnej teorji ,,oartvjnictwa". Cóż 
się bowiem pokazało? Większość 

! partji chciała Brianda, a większość 
posłów i senatorów wybrała jednak 
Botimera. Jeżeli się jednak na przed 
stawicjelstwo narodowe tak patrzy, 
jak to czyni sanacja i p, Hołówko, to 
trzeba mieć odwagę swe myślenie 
polityczne doprowadzić do końca, 
do ostatecznych konsekwencji. Albo 
— albo. Albo przedstawicielstwo to 
reprezentuje wolę narodu i ma p ra ­
wo ią wypowiadać, albo też jest ono 
siedliskiem intrygi politycznej, ma­
łych zawiści, partyjnictwa i t. p. i w 
takim  razie trzeba zdobyć się na 
szczerość i otwarcie powiedzieć, że 
zrywa się z systemem przedstaw i­
cielstwa narodowego,

Henryk Swoboda.

F L I C K - H A R R I M A N - H I T L E R
„Polonja" Katowicka ogłasza re­

welacje o polsko - niemieckim „Kró­
lu stali" p. Flicku i roli, jaką on w 
Polsce odgrywa. W edług rewelacji 
„Polonji" p. Ftfck utworzył olbrzy­
mi trust, obejmujący %  polskiej 
produkcji stali. Do koncernu tego 
wchodzą dawne przedsiębiorstwa 
Gieschego, Huta Bismarcka i Spółka 
Katowicka, oraz zjednoczone huty 
Królewska i Laury. W ostatnich 
dniach zakończył p. Flick rokowa: 
nia w sprawie nabycia jedynej poza

sferą jego wpływów pozostającej 
Huty Pokoju (Friedenshutte).

Okazuje się, że p. Flick wtargnął 
na teren polskiego przemysłu za p o ­
średnictwem, osławionego z historji 
z niedoszłą koncesją elektryfikacyj­
ną Harr imana.

Wynika z tego, że Harriman uży­
ty był tutaj, jako parawan, po za 
którym ukrył się p. Flick, pozostają­
cy w ścisłym kontakcie z Hitlerem  
a nawet wydatnie subwencjonujący 
jego akcję polityczną.

Tymczasem dla ukrywania istot­

nego oblicza przedsiębiorstwa w ra ­
dach nadzorczych przedsiębiorstw p. 
Flicka poumieszczano co przedniej- 
szych sanatorów m. in. posła Ra­
dziwiłła, b. sen. Gliwica i in., którzy 
za „trud" pracy otrzym ują wysokie 
„odszkodowania".

W dalszym ciągu podaje „Polo­
nja", że również i Starachowice ma­
ją być zaliczone do firm, wchodzą­
cych w skład trustu, pozostającego 
całkowicie pod wpływami cudzo­
ziemskiego kapitału.

E-migracyjny Rząd Ukrainy protestuje 
przeciwko udziałowi Rosji w Genewie

ZA RZEKOME 
„SZPIEGOSTWO”

Kowno, 20.5. (PAT). Sąd okręgowy 
rozpatrywał sprawę 7 osób, oskarżo­
nych o rzekome szpiegostwo na rzecz 
Polski. Główny oskarżony Szemberg 
został skazany na 9 lat ciężkiego wię­
zienia. Ginejka na 7 lat ciężkiego wię­
zienia, Remejdis i Matjauskas po 1 roku 
więzienia. 3 oskarżonych uniewinniono. 
4 powyżej skazanym karę darowano.

PRZEDŁUŻENIE MANDATU 
WYSOKIEGO KOMISARZA

Gdańsk, 20.5. (PAT). .Danziger Neue- 
ste Nachrichten" donoszą z Genewy o 
powziętej dziś rano decyzji Rady Ligi 
co do przedłużenia mandatu hr. Gravi- 
ny na dalsze 3 lata.

Genewa, 21.V (ATE). Przedstawiciel 
przebywającego na emigracji rządu U- 
kraińskiej Republiki Ludowej, minister 
Aleksander Szulgin, wręczył ministro­
wi Bria'ndowi, jako przewodniczącemu 
komitetu europejskiego, notę, w Której

protestuje przeciwko dopuszczeniu ko­
misarza Litwinowa do udziału w pra­
cach komitetu europejskiego. Nota u- 
kraińska stwierdza, że Ukraina, Kau­
kaz i Turkiestan znajdują się pod oku­
pacją wojskową Sowietów i dlatego

rząd sowiecki nie ma prawa reprezen­
tować te kraje w Genewie. Analogicz­
ną notę wystosował do ministra Brian­
da, imieniem rządu gruzińskiego, mini­
ster Tschenkel.

Strajk włókniarzy francuskich
DOWODY SOLIDARNOŚCI ROBOTNICZEJ

Paryż, 20,V (ATE). Strajk robotni­
ków przemysłu tekstylnego północnej 
Francji szerzy się nadal. W innych ga­
łęziach przemysłu daje się zauważyć 
tendencje solidaryzowania się z robot­

nikami tekstylnymi. Tak naprzykład 
dziś odbył się manifestacyjny strajk sa­
mochodów ciężarowych, który objął sie­
demset wozów. Po raz pierwszy od wy­
buchu strajku wydarzyły się incydenty.

Grupy robotników rozbiły samochody 
załadowane materjałami. W St. Etienne 
rozpoczął się Strajk tkaczy, którzy o- 
trzymali zawiadomienie o zmniejszeniu 
swych płac o 10%.

Łódź, 20.5. (PAT). Rok rocznie w po­
wiecie Wieluńskim na podstawie spe­
cjalnej umowy polsko-niemieckiej od­
bywa się werbunek robotników rolnych 
na roboty rolne do Niemiec na t. zw. 
„Saksy”. W r. b. zapotrzebowanie z 
Niemiec wyniosło zaledwie 30 proc. o-

O  P R A C Ę .
czekujących na pracę. Pozostali robot­
nicy częściowo się rozeszli po powiecie 
w poszuk:waniu pracy u rolników czę­
ściowo jednak przebywają w okolicach 
Praszki, mając nadzieję uzyskania pra­
cy. W dn. 19 b. m, bezrobotni robotnicy 
rolni w liczbie około 700 ludzi zebrali 
się, domagając się pracy. Po wezwaniu

przez władze bezpieczeństwa do rozej­
ścia, tłum spokojnie rozszedł się. Żad­
nych zajść nie było.

Według naszych informacyj, sprawa
nie wygląda tak idylicznie, jak przed­
stawia P, A. T. Są jakoby ofiary.

STAN BEZROBOCIA W POLSCE
Z 339.394 BEZROBOTNYCH 

POBIERA ZASIŁKI TYLKO 
180.533 POZBAWIONYCH PRACY

Podług danych państw ow ych u- 
rzędów  pośrednic tw a pracy , tygo­
dniowe spraw ozdanie z rynku  p racy  
za o/kres od 9 do 16 m aja w łącznie 
wykazu-je

339.394 bezrobotnych.
Bezrobocie w poszczególnych o- 

kręgach wynosiło n a  dzień 16 b. m.: 
woj. śląskie 64.225, Łódź m iasto  
32.267, Sosnowiec 22.006, Poznań 
16-217, Częstochowa 13.496, Łódź 
okrąg 12.433, Warszawa okrąg 
10.367, Bydgoszcz 9.699, W łocławek 
8.359, Lwów 7.917, Radom 7.464, 
Kraków 7.539, Drohobycz 7.090, 
Piotrków 6.102, Ostrów 5.902, Chrza­
nów 5879, Lublin 5.710, Biała 5.697, 
Żyrardów 5.587, Białystok 5.260, 
Przemyśl 5.236, Kalisz 4.736, Tczew  
4.506, Wilno 4.389, Stanisławów
4.287, Nowy Sącz 4,277, Grudziądz 
3.740, Brześć n. B- 3.545, Kielce
3.200, Grodno 3.184, Ostrowiec 
3.090, Płock 2.938, Toruń 2.814,
Gdynia 2.746, Równe 2.735, Siedlce
2.436, Przemyśl 1090 i Tarnopol 774.

WIELKIE ZW YCIĘSTW O 
ROBOTNIKÓW

W PRZEMYŚLE NAFTOWYM
UMOWA ZBIOROWA W PRZEMY. 

ŚLE NAFTOWYM ZOSTAŁA UTRZY. 
MANA W CAŁEJ PEŁNI, WOBEC TE­
GO STRAJK ZAPOWIEDZIANY NA 
GODZINĘ 12-tą W NOCY ZE ŚRODY 
NA CZWARTEK ODWOŁANO.

W związku z powyższą wiadomością 
musimy wyrazić swoje zdumienie na 
temat przedziwnych praktyk urzędowe) 
agencji — P. A. T.

W depeszy ze Lwowa, P. A. T. poda­
je wiadomość o odwołaniu strajku, nie 
pisząc ani słowa o tem, że przemysłow­
cy ustąpili, zgadzając się na całkowite 
utrzymanie umowy zbiorowej.

P. A. T. usiłuje wmówić czytelnikom, 
że strajk został odwołany naskutek po­
rozumienia, osiągniętego wyłącznie w 
kwestji plebiscytu.

Zresztą nawet według P. A. T. widać, 
że i tu Centralny Związek Górników; 
zwyciężył na całej linji.

P. A. T. bowiem podaje, źe głosowa­
nie odbędzie się na zasadach umowy 
zbiorowej z r. 1928 z tem jednakże, że 
członkowie spółdzielni mieszkaniowej 
im. Jędrzeja Moraczewskiego nie przed­
stawiają legitymacyj członkowskich w 
głosowaniu jawnem.

RABINI ZRÓW NANI 
Z W OJSK O W Y M I

Naczelny organ Bundu „Naje Fołks- 
cajtung" donosi o wypadku zrównania 
rabinów z wojskowymi.

Nie chodzi tu oczywiście o to, żeby 
rabini w potrzebie mieli pierwsi wyru­
szyć na front, lub żeby mieli za obowią­
zek ćwiczenie rekrutów, stawanie na 
baczność lub żeby wśród rabinów zna­
leźli się pułkownicy, którzyby okazali 
się ministeriables. Nic podobnego!

Zrównanie nastąpiło w dziedzinie u- 
posażenia.. Rabini nie mogą stracić 15 
proc.! Taki okólnik rozesłał p. naczel­
nik Tchórznicki z Min. Oświaty, które­
mu podlegają sprawy uposażeń rabinicz- 
nych.

Wzruszająca jest doprawdy ta tros­
kliwość ministerjum, nazywającego się 
„Ministerjum Oświecenia", o tych, któ­
rzy spełniają misję siewców ciemnoty i 
najczarniejszego, średniowiecznego ob­
skurantyzmu.

* * •
*Ponieważ wojskowym jednak pensje 

zostaną, na mocy kompromisu, zreduko­
wane, rabini będą jedyną kategorją u- 
rzędników, których redukcja uposażeń 
nie dotknie

Oto na kim różne „radykały”, „ma- 
sony" i „lewicowcy" z sanacji budują 
przyszłość Polski!

K s ię g a r n ia  r o b o t n ic z a
Warszawa, ul. Warecka 9

tel. 229.70. P. K. O. 1228
poleca nowości:

HANEMAN J. Zagadnienia socja 
lizmu ,polityki gospodarczej 
i wojny —.50

KANITZ F. Bojownicy jutra. Pod­
stawy socjalistycznego wycho­
wania 2.—

W walce o zdrowie ludu. Mowy 
posłów i senatorów socjalisty­
cznych przeciw rozpijaniu lud­
ności. —.35

Związek Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej Akademickiej. 
Historja, ideologja, zadania —.50



N r. 185 99R3 „K U B O lN llt" , piątek 22 maja 1931 r.

PRZED XXII KONGRESEM P .P .S .
TRYBUNA DYSKUSYJNA

D otychczasow a dyskusja p rz e d k o n ­
g reso w a  ob raca  się g łów nie k o ło  z a g a ­
dn ień  ro b o tn io zy ch : o rgan izacy jnych  i 
p o lity c z n o  - tak tycznych , n ie  w y czer­
pu jących  ca ło k sz ta łtu  zad ań  P a r tji w 
dob ie  obecnej. S p raw y  w iejsk ie  z o s ta ­
ły  w  dyskusji p o tra k to w a n e  B. skąpo , 
chociaż są n iem nie j w ażne od innych, 
n a w e t jeśili pom iniem y, iż p rzesz ło  50 
p ro c e n t n aszych  w yborców  d o s ta rc za  
nam  w ieś. R ezolucja  C. K. W . i p o p ra ­
w k i to w . Z arem by uw zględniają je p o ­
łow iczn ie . S zerze j sp ra w y  w iejsk ie  p o ­
ru szy ł p ie rw sz y  tow . C zap ińsk i w e 
w czorajszym  „R obo tn iku" , a le  z w y­
w odam i jego  tru d n o  zgodzić s ię . J a k  
słuszne je s t tw ie rd z en ie , iż chłop p o l­
ski za ją ł w y raźn ie  fron t a n ty fa sz y s to ­
w ski, ta k  b łędny  jest w n iosek  tow . 
G zapińskiego, a m ianow icie : P recz  z
sam odzielną  p o lity k ą  P a r tji n a  wsi, 
N iech żyje C en tro lew ! W łaśn ie  S tro n - 
nicrtwo L udow e, sto jące  zd ecy d o w an ie  
n a  g runcie  k lasow ej w y łączności wsi,

Z uczuciem  praw dziw ej ulgi i dużej 
sa tysfakcji m oralnej odczytałem  arty k u ł 
tow . F roeh licha  w  nr. 184 „R obo tn ika”. 
T raf ty lk o  zdarzył, że tow . F roehlich  
up rzedził m nie, a m oże i innych tow a­
rzyszy. w  poruszeniu  om awianej p rz e ­
zeń  kw estji, k tó re j słuszność w yczuw a 
się  w  szeregach  p artji szerzej i głębiej, 
n iżby  się to  z  pozoru  w ydaw ać m ogło. 
P ew ne zan iechan ie akcji ośw iatow ej i u - 
św iadam iającej n a  rzecz  pozorn ie w y­
dajniejszej agitacji, działa jące m oże m o­
cniej, ale zaw sze n a  k ró tszą  znacznie 
m etę, w ydaje m i się  najw iększem  n ied o ­
m aganiem  PPS, k tó re  w łaśn ie najm oc­
niej m ści się  w łaśn ie w  chw ili obecnej 
n a  P a rtji i jej k ie row nikach  dotychcza- 
aow ych.

N ieste ty , żyjem y jeszcze tradycjam i i 
rozpędem  życia i w arunków , w  jakich  
*ię znajdow ała P a r tja  p rze d  w ojną w  o- 
kresie zaborczym, mimo, że t ło  i pod- 
"Ż*wy współczesnego życia społecznego

N ie w ątp ię , że dojdziem y do porozu­
m ienia . W y n ik a  to  z  p rzy k ład u , p rzy to ­
czonego  z uznaniem  w  jednym  z końco­
w ych  ustępów  a rty k u łu  tow . K w apiń- 
sk iego. P rz y k ład  ten  odnosi się  do  w al­
k i, k tó rą  z pow odzeniem , dzięk i zn ak o ­
m item u p rzygotow aniu  ideow em u i o r­
ganizacyjnem u, stoczy li austrjaccy  so­
cjaliści z rodzim ym  ruchem  faszystow ­
skim .

W  p ierw szym  a rty k u le  pośw ięciłem  
ca ły  u stęp  zagadnieniu  socjalizm u au- 
strjack iego  i po lityce  p artji austrjack iej. 
P isząc o b ank ruc tw ie  reform izm u, m ia­
łem  na m yśli ideologję aus trjack iego  ru ­
chu socjalistycznego, jako  tę  k tó ra  zd a­
ła  egzam in w  obliczu zadań, w ysuw a­
nych p rzez  chw ilę w spółczesną w obec 
socjalizm u, w  jego dziejow ym  pochodzie.

N iestety , z niew iadom ych m i p rzy ­
czyn oraz bez porozum ienia się ze mną, 
R edakc ja  „R obo tn ika” sk reśliła  odnoś­
ną część a rty k u łu , (S ta ło  się to  dlatego, 
że odnośna część treśc ią  sw ą w ychodzi­
ła  poza program  PPS. Red.).

Zgadzam  się z tow , K., że rząd y  i sy ­
stem y obala nie program , p iękn ie  u jęty  
i w ystylizow any, ale nastró j rew olucyj­
ny m asy. N astrój ten  m oże u zew nętrz­
n ić się  w  rozm aity  sposób: pokojow y, 
a lbo  bojowy. A le nastró j, jakko lw iek  jest 
przejaw em  błyskaw icznym , tern n ie ­
m niej stanow i rez u lta t długiej i żm udnej

1) W  sw ych „przyczynkach  do dysk u ­
sji po litycznej i p rogram ow ej” (nr. 169 
„R obotn ika") tow. Leliw a pisze w  jed- 
nem  m iejscu:

H...W Rosji rośnie, jak na drożdżach, 
przykładowy wzór przyszłego ustroju". 
„Być może, że radykalniejsze od majra- 
dykalniejszych reformy i zmiany prze­
prowadza eią w Rosji ogromnym wysił­
kiem społeczeństwa, być może „tragicz­
nym , jak to pisał „Robotnik” niedaw­
no w jednym z wstępnych artykułów.

e niemniej wysiłkiem gigantycznym 
i twórczym, realizuj ącym po raz pierw­
szy na całej linji u-Hrój socjalistyczny. 
O ,ego tragiźmie będzie można mówić 
wtedy, kiedy zawali się rusztowanie pod 
naporem żelaznych trawersów. Narazie 
trzyma s/ę, a budowa rośnie w górą", 
 nie można nie przyznać ROS|ji So­
wieckiej sukcesów, jakie odniosła na 
polu nowej twórczości". W Związku Ra­
dzieckim jest tylko ciekawy i godny... 
naśladownictwa obraz wysiłku ma® pro­
letariackich w kierunku realizacji ustro­
ju, istnieje w Europie kraj, który budu-

m oże p ro w ad z ić  do w zm ocnien ia  re a k ­
cji n a  w.si.

T o te ż  tiak k la sa  p racu jąca  w  m ias­
tach , jak  m iljony w łośc ian  m ałoro lnych  
i bezirolnych z najw yższą uw agą ś le ­
dzić będą  p ra c e  K ongresu  a w  jego u- 
chiwałach w idzieć  u trzy m an ie  s a m o ­
dzielnej p o lity k i Part/ji n a  w si i p róbę 
ro z w ią zan ia  najp iln ie jszych  zagadn ień  
wsi.

G łębok ie zm iany , jak ie  zasz ły  w  r o l­
n ic tw ie  w  ciągu o s ta tn ie g o  -dziesięcio­
lec ia : so w ieck a  k o lek ty w izac ja  gospo­
darstw, zan ik  d robnej i śred n ie j w łas­
ności ro lnej w  S tan ach  Z jednoczonych 
A. P, n a  rz e c z  w ie lk ieg o  k a p ita łu  ro l­
nego, u c ieczk a  d ro b n y ch  ro ln ik ó w  w  
po łudn iow ej F ran c ji do  m iast, ogólno­
św ia tow y  k ry zy s w  ro ln ic tw ie  i w re sz ­
cie zaham ow an ie  i w y p aczen ie  r e f o r ­
m y rolnej w  P olsce —  to  najpilniejsze 
z (Zagadnień, d o  k tó ry ch  P an tja  m usi u- 
stosunlkow ać słę  w  najb liższym  czas ie .

W  od d zie ln e j rezo lucji pośw ięconej

ZAGADNIENIE WSI
wsi, k tó rą  m ojem  zdan iem  p ow in ien  
K ongres uchw alić , m uszą być uw zg lę­
dn ione p o za  ogólnem i w sk azan iam i, 
w yprow adzonem i z analizy  d o k o n y w a- 
jącej się  p rze m ian y  w  sto su n k ach  gos­
p o d a rc zo  - spo łecznych  wisi w  ogólno­
św iatow ej skali, rów nież najp iln iejsze 
żądan ia  b ieżącej chw ili, że w ym ienim y:

1) szybk ie  p rz e p ro w a d z e n ie  refo rm y 
rolnej, o p a r te j n a  zaisadach w y w łasz­
czenia w ielkiej w łasności rolnej bez od­
szk o d o w an ia  i n a d a n ie  ziem i ro b o tn i­
kom  rolnym , m ałoro lnym  i bezro lnym .

2) rów noleg le ze s tw o rze n iem  n o ­
wych gospodarstw  d la robotników , ro l­
nych, bezro ln y ch  i m ałoro lnych , w inno  
iść u p ełn o ro ln ien ie  d robnych  gospo ­
d arstw , po łączonych  z  kom asac ją , 
znoszen iem  służebnośc i, m eljo rac ją  *' 
t. p., p rzy czem  je ś li chodzi o k osz ty , 
po łączo n e  z kom asac ją  i m elioracją, 
w inny  one by ć  d okonyw ane n a  rac h u - j 
n ek  P ań stw a , ja k o  p rze ch o d zą ce  m oż- ! 
ność  p ła ta ia z ą  m ało ro lnych ,

3) u w łaszczen ie  d robnych  d z ie rża w ­
ców, k tó rych  w  P o lsce  znajdu je się  o- 
k o lo  300.000,

4) p rze p ro w a d z e n ie  k lasy fikaq 'i grun 
tów  na z iem iach  b. zahp ru  rosy jsk iego ,

5) u p ań stw o w ien ie  lasów  pow yżej 25 
ha. i z a le s ien ie  n ieu ży tk ó w  n a  k o sz t 
P aństw a,

6) p o d d an ie  rew iz ji w szystk ich  p la ­
nów  p a rc e k c y jn y c h , gdzie ceny  ziem  
były  w yśrubow ane, w  k ie ru n k u  zn acz­
nego obn iżen ia  cen  ziem i, ro z p a rc e lo  
wamej i odp o w ied n ieg o  udogodn ien ia  
nabyw com  p a rc e l sp ła c e n ia  re sz ty  n a ­
leżności,

7) zw o ln ien ie  od p o d a tk u  g ru n to w e­
go gospodarstw , posiadających  p o n i­
żej 5 ha. ziem i,

8) s tw o rze n ie  odp o w ied n ieg o  k re d y ­
tu  d ługo term inow ego  i ta n ieg o  dla d ro ­
b nego  rolnic/tw a, inw estycyjnego,

9) ro zw in ię c ie  spó łdz ie lczości ro ln i­
czej, zdo lnej d o  ob jęcia  hand lu  w y tw ór

W SPRAWIE JUŻ NARESZCIE PORUSZONEJ
różnią się ogrom nie od w arunków  z 
p rzed  lat.

D latego dziś żadna, m niej lub w ięcej 
rad y k a ln a  rezo lucja kongresu, k tó re j się 
w ielu dom aga, an i ta  lub ow a sp raw ­
niejsza form a organizacji jak  tego  chcą 
inni, ani oczek iw an ie ze sfarc ia  się  po ­
glądów  jak iejś zbaw czej syn tezy , k tó ra  
stan ie  się  prom iennym  drogow skazem  
należy tego  postępow an ia  d la  P artji w 
obecnej chwili, sy tuacji nie zm ieni, ani 
n ie  u ra tu je , dopóki b raku je  jedynie m oc­
nej i trw ałe j podstaw y, n a  k tó re j te  
w szystk ie błogie zam ierzen ia  budow ać 
m ożna, a  tą  jest g łębokie uśw iadom ie­
n ie m as p rzez  p racę  socjalistyczną o- 
św iatow ą.

Z rozum iały  to dobrze p a r t je socjalis­
tyczne w  E urop ie  zachodniej, w  Belgji, 
N iem czech, AusŁrji, k tó re  lw ią część 
sw ej p ra c y  i ekspansji pośw ięcają akcji 
oświatowej i uświadamiającej wśród mas 
ludowych, dlatego też tam nie obserwu­
jemy przedewwzyetkiem tych dwóoh cha­

rak te ry s ty czn y ch  przejaw ów , u d erza ją ­
cych nas w  P olsce: te j rozp ię tości m ię­
dzy zorganizow anym i w  P artji i zw iąz­
k ach  k lasow ych a ilością k a rte k , o dda­
nych p rzy  w yborach  i takiej dezercji z 
szeregów  party jnych  przy  lad a  podm u­
chu odm iennych kon junktur po lity cz­
nych. Dowodzi to  bardzo  s łabego  b a r­
dzo pow ierzchow nego w yrob ien ia socja­
listycznego w  m asach, idących zazw y­
czaj po  linji najm niejszego oporu, stąd  
ła tw o  bałam uconych p rzez różne B.B.S., 
sanacje itd., w yzyskujących bard zo  u- 
m iejętn ie ta k i s tan  rzeczy.

K toś mi m oże zarzucić, że nie czas 
m yśleć o nauce, w ów czas, gdy się  z ie­
m ia pali pod nogam i, gdy w szystko, co 
żyje, czuje i myśli, m usi s tan ąć  do w a l­
k i z w rogiem . Zapew ne, m om ent jest 
trudny , a zw łaszcza, i co gorsza  spóź­
niony, zaw sze jed n ak  lepiej jest późno, 
niż nigdy. I po stokroć słusznie twier­
dzi tow. Froehlich, t e  niema ani dem o- 
kraeff, ani socjalizmu bez oświaty, któ­

ra  jest najlepszą gw arancją sta łości p e ­
w nych k ierunków , h ase ł i idei, najlep­
szą aseku rac ją  od różnych anorm alnych 
rozpiętości, n iespodzianek , tr a k to w a n a  
w yborów  jak  lo te rji itd.

W praw dzie jest to  d roga n ieco d łuż­
sza —  nie p rzeczę, ale s to k ro ć  za  to  p e ­
wniejsza, n iem al n iezaw odna. Lękam  się 
m ocno, czy  ak tu a ln e  zagadnien ia na dziś 
nie będą dom inow ać n a  kongresie  i nie 
odsuną gdzieś n a  szary  kon iec spraw  
ośw iatow ych k tó re  w inny być n a jw a t-  
niejszem i ponad  w szelk ie inne problem y, 
m ogące pow stać  n a  kongresie , gdyż 
tw orzą jedynie silną podstaw ę fu n d a ­
m entalną ideologji socjalistycznej, bez 
posiadan ia  k tó re j w szystko  inne m o­
że pozostać frazesem , zaw ieszonym  w 
pow ietrzu , frazesem , p o  k tó rym  nie n a ­
stępuje żaden  odpow iedni czyn, a nic 
chyba ta k  nie kom prom ituje p artji, jak 
p u s te  słow a szum nych zapow iedzi, a  w  
następstwie niemoc wykonania.

P ropaganda i agitacja, to  za m ało,

W  ODPOWIEDZI TOWARZYSZOWI KWAPIŃSKIEMU
pracy , jest wynikiem ca łego  szeregu 
zdarzeń , nastro jów  i refleksyj n a  p ew ­
nej p rze s trzen i czasu- Jed n em  słowem, 
nastró j w ym aga p rzygo tow an ia  psycho­
logicznego. A  przygo tow an ie to  m usi 
pójść p o  pew nej Fuji L inją tą  je s t w łaś­
nie p rogram  polityk i, u ję ty  w  tę  czy  in ­
n ą  rezo lucję  polityczną. Je ś li program  
będzie um iarkow any  i ortodoksyjny, 
w ów czas przygotow anie psychologiczne 
i nas tró j m as będzie  analogiczny. W  re ­
zu ltacie  ,w chw ili k ry tycznej m asy nie 
w ydobędą z siebie żadnego w ysiłku  lub 
zuży tku ją go na korzyść naszych p rz e ­
ciw ników . T o  się też  już zdarzy ło  (wy­
bo ry  listopadow e).

P o lity k a  austrjack ich  socjalistów  w y ­
k az a ła  nadzw yczajną um iejętność p rz y ­
gotow ania ideow ego i organizacyjnego 
m as. N asza dotychczasow a p o lity k a  m o­
że pochw alić się w ielką sz tuką  ro z rzu t­
nego  niszczenia kap ita łu  zaufania, p o ­
siadanego  p ie rw o tn ie  w m asach

Kom prom is, reform izm  m asom  nie od ­
pow iada. P o  każdym  okresie  kom prom i- i 
su dośw iadczono w szędzie odw rotu  mas 
z szeiegów  socjalistycznych. N a ta k ą  | 
reak cję  m oże sob 'e  pozw olić partja , któ- | 
ra  posiada w ielk ie  i m ocno ufundow ane 
w pływ y. J a k  jednak  po takim  okresie  
p rzedstaw iać  się będzie stronn ic tw o  so- i  

cjalistyczne o sile —  z n a tu ry  stosun­
ków  społecznych w  danym  k ra ju  —  j

je w pośpiesznem tempie nową organi­
zację ustrojową. Rosja Sowiecka jest 
w ielkm  momentem dla międzynarodo­
wego proletarjatu.,. Rosja Sowiecka 
wskazuje na. żywotność idei socjalisty­
cznej i możliwość jej realizacji. 

Przykład  Rosji Sowieckiej wisi, jak 
miecz Damolcl es a nad kapitalistycznym 
ustrojem”. (W szystkiepodkr. moje Z. G.)

A  po tem  w szystk iem  tow. Leliw a p i­
sze w  innem  m iejscu sw ego artyku łu , 
ni mnfej, ni w ięcej, jak : „W ypadk i p o ­
lityczno - gospodarcze osta tn ie j doby 
w skazują n a  n iezap rzeczoną rzeczyw i­
stość: reform izm  i kom unizm  zb ank ru ­
tow ały" (podkr. m oje Z. G.) .

Nie rozum iem  w as, tow . Leliw a. A l­
bo —  a lb a  Je ś li uw ażacie, że w  Rosji 
rośnie, jak  na drożdżach, u stró j socjali­
styczny, a w ięc ustró j, b ęd ący  ideałem  
każdego  socjalisty , jeśli u stró j ten , u w a ­
żany  przez W as za socjalistyczny, jest 
budow any p o d  k ie row nic tw em  partji 
kom unistycznej, jako  tej, k tó ra  sp raw u ­
je s tra szn ą  d y k ta tu rę  nad  m asam i rosyj- 
skiem i, to  k o n k re tn ie  w inniście ogłosić

n iew ielk ie j?
M ylnem  założeniem  u chw ał re fo r- 

m istycznych jest bezw zględna tendencja 
do  udziału  w e w ładzy, choćby w  chwili 
n ieodpow iedniej, choćby w espó ł z inne- 
m i ugrupow aniam i m ieszczańsko-ch łop- 
skiem i, do czasu ty lko  dem okratyczne- 
mi. W  jakim  celu w obecnym  okresie  
u p ad k u  kapitalizm u b rać  udzia ł w rz ą ­
d ach ?  Czy po  to, aby  ra to w ać  k a p ita ­
lizm ? Bo p rzecież  n ik t nie łudzi się, że 
w ym ienione ugrupow ania m ieszczańsko- 
ch łopskie rep rezen tu jące  w danej kon ­
ste lacji w iększość, zechcą dobrow olnie 
w yrzec się kap italizm u i pod w pływ em  
socjalistów  p rzejść w  o rb itę  now ego u- 
stroju.

P o  B rześciu pojaw ił się w „R obo tn i­
k u "  a rtyku ł, w  k tórym  k ażd y  m ógł prze 
czytać, że m ożna w praw dzie  odebrać  
k lasie  robotniczej w szystk ie jej p raw a, 
że m ożna prześladow ać ruch robotniczy, 
że jednak  m oralnej odpow iedzialności za 
państw o  (kap italistyczne, faszystow ­
skie ??) k lasa  robo tn icza z se rca  sobie 
w yrw ać nie da

T o w yznanie biegnie po  linji ideow ej 
reform istycznych  uchw ał, ono jest syno­
nimem ich polityki, k tó ra  doprow adziła 
do klęski, a w  przyszłości w raz ie  d a l­
szej kon tynuacji skoczyć  się m oże zu ­
pełną zag ładą partji.

W  tak im  raz ie  co d ale j?  T o  pytan ie

AD ABSURDUM!
tryum f kom unizm u, a n ie  bankructw o . 
Nie m ożna p rzecież p isać  dy tyram bów  
dla dzieła, będącego  dzieck iem  ruchu 
kom unistycznego i partji kom unistycz­
nej —  bo tem  jest p rzecież  Zw iązek 
R adzieck i —  i rów nocześnie w tym że 
dy ty ram bie  w brew  co  dop ie ro  dokona­
nej p rzez sieb ie ocen ie  rzeczyw istości 
tw ierdzić, że —  kom unizm  zb an k ru to ­
w ał. Albo— albo.

O to  sprzeczność!
P rzejdźm y d o  n iedopow iedzeń.
2) P rzy toczyłem  już w yżej tw ie rd ze­

nie tow . L., że „kom unizm  i reform izm  
zb an k ru to w ały ”. F ak ty czn ie  te rm in  „ re ­
form izm " jest synonim em  „socjalizm u", 
a  m ianow icie na oznaczen ie ta k ty k i i 
p ra k ty k i socjalistycznej, k tó re j w łaśn ie 
p ro le ta r ia t zachodnio  - eu ropejsk i za ­
w dzięcza kolosalne zdobycze (praw o 
koalicji, p ięc ioprzym io tn ikow e p raw o  
w yborcze, u staw odaw stw o  socjalne, r z ą ­
dy robo tn icze  w  n iek tó ry ch  krajach). 
M ów iąc w ięc, że , reform izm  zb a n k ru ­
tow ał" , tow , L. —  choć n ie chce tego 
jasno pow iedzieć —  ogłasza rzekom e 
b an k ru c tw o  dotychczasow ej ta k ty k i i

zadają żądni udzia łu  w e w ład zy  refor-
miści. C hętn ie zajm iem y się  odpow ie­
dzią.

B udow ać zręb y  silnej organizacji p a r ­
tyjnej, zao p a trz o n e j w  s ta łe , o d p o w ied ­
n io  w y szko lone , k ad ry .

F orm ow ać, k sz ta łc ić  i p o d trz y ­
m yw ać sz c z e rz e  n a s tró j opozycyjny 
w śród m as robotniczych, chłopskich  i 
p racow niczych . K onsolidow ać ruch  so­
cjalistyczny  w  Polsce. Do udziału  w  rz ą ­
dach n ie rw ać  się. W  odpow iednie) 
chwili, czasow o bliższej czy dalszej, w y­
w ołując nastró j m as, p rze jąć  w yłącznie 
lub w  u k ład z ie  dla p artji dom inującym  
(um yślnie nie w spom inam  o sposobie 
p rze jęc ia  ) w ładzę  i rozpocząć energ i­
cznie rea lizację program u socjalistycz­
nego.

O to  i nasze zadania.
Pozosta ją  jeszcze dw ie kw estje  do  o- 

m ów ienia w dyskusji z tow . K w apiń- 
skim.

Tow. K. nap isał, że pom ysł secesji z 
Sejm u —  to  nic now ego oraz, że reali- 
zjacja tego  pom ysłu w e W łoszech  do­
p row adziła  do em igracji w łoskiego ru ­
chu socjalistycznego. P rzedew szystk iem  
w  polityce rzad k o  robi się w ynalazki. 
S ta re  pom ysły, odpow iednio  zasto sow a­
ne, dają ró w n 's  dobre w yniki. N astępnie 
posiadam  duże w ątpliw ości, czy fak ty ­
cznie istnieje bezpośredni zw iązek  p rzy-

p rak ty k i party j socjalistycznych zacho­
dnio - europejskich , całej M iędzynaro­
dów ki socjalistycznej. Że ta k i to  m a 
sens, tego dow odzi uprzedn ie en tuzjas­
tyczne i obszerne podkreślen ie  „zaw ro­
tnych" sukcesów  kom unizm u i jego ta k ­
tyk i w Zw iązku R adz. —  w p rzec iw ień ­
stw ie do prok lam ow anego  p rzez tow. 
L. b ank ruc tw a reform izm u.

Z tego  w szystk iego, cośm y w yżej rz e ­
kli, w ynika, że ogłaszanie z b an k ru c­
tw em  reform izm u rów nocześnie także 
bank ruc tw a kom unizm u (co stoi w  sprze 
czności z  oceną sukcesów  kom unizm u 
p rzez tow . L.) m a nam  u ła tw ić  p rze ł­
kn ięcie  p ierw szej gorzkiej pigułki, t. j. 
te zy  o ban k ru c tw ie  reform izm u i s tra ­
w ienie sporządzonej p rzez  tow, L. o ce ­
ny Zw iązku R adzieckiego.

Do tego  celu służy  n iedom aw ianie i 
o strożność w nazyw aniu  rzeczy  po 
im ieniu.

3) O głosiw szy —  jak  w idzieliśm y, czy­
s to  w erb aln ie  i w  przejrzystym  celu —  
b an k ru c tw o  kom unizm u, tow . L. tw ie r­
dzi dalej, że poza R osją kom unizm  „je­
śli gdzie istnieje, to  ty lko  dzięki refor-

czością ro lną, z pom in ięc iem  p o śred n i­
ków,

10) ro z to c z e n ie  n a leży te j o p ie k i P a ń ­
stw a  n a d  g o sp o d a rk ą  ro ln ą  w se n sie  
p rz e k sz ta łc e n ia  jej na g o sp o d a rk ę  h o ­
dow laną  i og rodn iczo  - w arzyw n iczą .

Zdajem y sob ie  sp raw ę  z  tru d n o śc i 
ro z w ią zan ia  tych za g ad n ień  w  o b e c ­
nych skom plikow anych  sto sunkach  p o ­
litycznych  i gospodarczych  i n ie  o cz e ­
kujem y o d  K ongresu  ro z w ią z a n ia  ich w  
100 p ro cen tach , jed n ak że  m usim y je 
g run tow n ie  rozw ażyć, p rzyczyn ia jąc  
się do  p o g łęb ien ia  n a sz e g o  p rog ram u  
ro lnego .

P iozatem  specja ln ie  w in ien  K ongres 
za in te re so w a ć  się  sp raw ą  o rgan izac ji 
w iejsk ie j, przyjm ując z a  p o d s ta w ę  p ra ­
cy Z w iązek  Za/wodowy M ałorolnych, 
jak o  Formę najw łaśc iw szą .

W ład y sław  B aranow sk i,

trzeb a  ośw iaty, o św ia ty  i jeszcze raz  
ośw iaty, a  po tem  do czynu. Dziś, k iedy  
ca ła  ośw iata w  Polsce sta je  pod w ie l­
kim  znakiem  zapy tan ia, k ied y  w racam y 
do daw nych system ów  carsk ich  w yeli­
m inow ania „kuchark inych  synów " z do ­
brodzie jstw  ośw iatow ych i w  dobie r a ­
dosnej tw órczości zm ierzam y do ogłu­
p ien ia  ubogich sfer spo łeczeństw a i p o ­
g rążen ia  ich w  ciem nocie, ażeby  łatw iej 
nimi rządzić  p rzy  pom ocy kom ponow a­
nych ad hoc legend, sp raw a  ośw iaty, 
o św ia ty  robotniczej, sta je  się najbar­
dziej pa lącą  k w estją  na d z ś  i w  należy ­
ty  sposób w inna być n a  kongresie  p o ­
d ję ta  i  zaak cen to w an a  najbardzie j k a te ­
gorycznie, a w ów czas dop ie ro  stw orzyć 
się u d a  ruch  socjalistyczny, jak  w  B el­
gji, gdzie robo tn ik  - socjalista  z dum ą 
i spokojnie oczekuje n iedalek ie j już 
chwili, w  k tó re j zw yk ła  k a r ta  w ybor­
cza zdecyduje o  ob jęcia  p rzezeń  w ła - 
dzy.

T. Rawicz .  Lipiński.

czynow y  pom iędzy  w ło sk ą  secesją  f 
w ło sk ą  em igracją. W re szc ie  tow . K. h ie  
ro zp ra w ił się żadnym  z m oich argum en  
tów , k tó rem i uzasadn iałem  konieczność 
secesji. R ów nież tow . K. n ie  w sk aza ł 
celu i pożytku , jaki p łyn ie  z p o zo staw a­
nia w  Sejm ie w  obecnych w arunkach  
w alk i parlam en tarne j.

W reszcie  sp raw a Rosji Sow ieckiej. 
Zaznaczam , że trak tu ję  ją z p e łn ą  św ia­
dom ością odrębności zagadnien ia kom u­
nizmu poza granicam i Rosji i kon iecz­
ności w ałki z p a rtją  kom unistyczną. 
W  Rosji buduje się nietylfco p rzem ysł 
ale p rzebudow uje się i ro ln ic tw o  (koł­
chozy. sowchozy), handel, życie sp o łe­
czne i rodzinne, tow arzysk ie  i a r ty s ty ­
czne. R osja Sow iecka n ie  w yczerpuje się 
w  p ia tilie tce . B udow anie now ego u s tro ­
ju poch łan ia  dużo ofiar i konsum uje 
w ielk i w ysiłek, ale p rzedew szystk iem  
bez w ysiłku nie m ożna tw orzyć ta k  spo­
łecznie doniosłych reform , a pow tóre  
ow e ofiary  sk ładają  m asy n a  o łta rzu  
w łasnego in teresu . I tem  tłom aczy  się 
ich w y trzym ałość  fizyczna i odp o rn o ść  

psychiczna. Śm ieszny jest nie ten , k to  
oddaje należny  uk łon  w  tam tą  stronę, 
ale ten, k tó ry  tego zjaw iska nie d o strze ­
ga, chcia łby  je pom inąć m ilczeniem  lub 
je pom niejszyć. Pom niejszanie w ogóle 
nie jest cnotą.

Szczęsny Leliw a.

mizmowi, k tó ry  tu ła  się chyba po  to, by 
żyw ić sw oich p rzeciw n ików ” . Z as ta ­
nów m y się n aa  tem . P rzec ież  znaczy to  
innem i słow y —  choć tow . L. znow u te ­
go nie dopow iedział, —  że, sko ro  re fo r­
mizm (t. j. socjalistyczna p ra k ty k a  r e ­
form  politycznych  i socjalnych) zban­
k ru to w ał i tu ła  się, a kom unizm  poza 
granicam i Rosji u trzym uje się dzięki te ­
mu, iż p a rtje  socjalistyczne sto ją nadal 
na gruncie reform izm u, to  w obec tego 
jedyną drogą do zab ic ia  kom unizm u jest 
—  zerw ać  z reform izm em . Lecz ze rw ać  
z reform izm em , to  znaczy s tan ąć  na 
gruncie ta k ty k i kom unistycznej. O to  jest 
za lecenie tak tyczne tow . L. znow u nie- 
dom ów ione i zam askow ane. „C hcecie 

zlikw idow ać partje  kom unistyczne, to 
sam i przejm ijcie ich ta k ty k ę . W ted y  o- 
dłam y p ro le ta rja tu , n iech ę tn e  wam  z po ­
w odu w aszego „reform izm u" —  w rócą 
do w as. P o lska P artja  S ocjalistyczna 
n iech się p rzeob razi w  K om unistyczną 
P artję  P o lsk i".

T ak i jest niedom ów iony absurd  w y­
nurzeń  i w ypow iedzeń  tow . Leliw y.

Zygm unt G ross (Kraków).
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Z OBRAD LIGI NARODOW W  GENEWIE
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W Essen na wiadukcie, przechodzą­
cym nad jedną z ulic, zderzyły się dwa 
pociągi towarowe, na skutek czego lo­
komotywa jednego z pociągów wpadła

AKCJA 0  OBNIŻKĘ ELEKTRYCZNOŚCI 
W  BIAŁYMSTOKU

W zwiiązku z niedojściem do skut­
ku zmian warunków umowy pomię­
dzy M agistratem  m. Białegostoku a 
Riałostockiem Towarzystwem E- 
lektryczności wyłoniony został przez 
Związki i Stowarzyszenia białostoc­
kie, Obywatelski Komitet Akcji o 
tani prąd elektryczny w osobach: 
P. Grochowskiego, Kapitułki i W ak- 
sa, który opracował pian akcji. Mię­
dzy inne mi postanowiono zwołać 
wiec obywateli m iasta w tej sprawie 
i ewentualnie wezwać do strajku 
odbiorców prądu elektrycznego.

Aliści Białostockie Tow. E lektry­
czne, należące do kapitalistów bel­
gijskich, w osobie p. Dyr. Riegerta 
użyło swoich wpływów celem niedo­
puszczenia do wyrażenia opinji oby­
wateli m iasta w tej sprawie — i rap­
tem... zabrakło w mieście sali na 
wiec.

Jednocześnie w miejscowym 
„Czerwoniaku" p. Dyr. Riegert do­
wodzi, że cena prądu elektrycznego 
w Białymstoku bynajmniej nie jest 
wygórowaną. Twierdzenie to abso­
lutnie nie odpowiada prawdzie. Mie­
szkańcy m. Białegostoku płacą za 1 
kwg. — 1 zł. i 2 zł. miesięcznie za 
licznik, a np. mieszkańcy Łodzi — 
70 gr. za 1 kwg., W ilna — 75 gr,

i t- d, i — jeżeli chodzi np. o Wilno 
— produkcja prądu, w porównaniu 
z Białymstokiem jest o 33% mniej­
sza.

Mało tego, ta sama grupa kapita­
listów belgijskich posiadająca elek­
trownię w Radomiu — coprawda po 
uciążliwej walce socjalistycznego 
M agistratu m. Radomia — ustano­
wiła cenę za 1 kwg. — 80 gr.

Zaznaczyć należy, że około 30% 
obywateli miasta korzysta z oświe­
tlenia elektrycznego, natomiast 
czysty zysk elektrowni podzielony 
na głowę każdego mieszkańca (na­
wet na dzieci w kołyskach) wynosi 
około 20 zł. rocznie a co do wy­
sokości — haracz ten równa się pra 
wie wszystkim podatkom miejskim.
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Dr. B. WURtELHAN
choroby nerwowe i wewnętrzne

Żoliborz Of., ul. Ś m ia ła  Nr. 26
od 5—7 pp. Tel. 224-94

P RAS A
O rgan  P o lsk ie g o  Związku 

W yd aw có w  Dzienników  i Czasopism

C zasop ism o p o św ięco n e  spraw om  
w y d a w n i c z o  - p r a s o w y m

W yszed ł z druku Nr. 4/5 (k w iec ień — maj)
Zawiera artykuły: S ta n is ła w  Kauzik — „Przyczyny ciężkie) sytuacji
finansowej wydawnictw". E m llja  G ro cho lska— Propaganda czytelnictwa”, 
F ra n c iszek  G łow iński — „Prasa, propaganda i reklama". Br. M. Z iem no- 
wicz — „Prasa w St. Zjzdn. A. P.”, A lek san d er P aw ło w sk i — „IV Kon­
gres Międzynarodowej Federacji Prasy technicznej i zawodowej ", Ma- 
r ja n  G rzegorczyk — „Francuski kodeks ogłoszeniowy" (dokończenie). 
B o les ław  J .  Kachel — „Konieczność współpracy" oraz działy następują­
ce: Z działalności Polskiego Związku Wydawców Dzienników i Czaso­
pism oraz Syndykatów Dziennikarzy, Kronika Krajowa (z życia prasy, 
nowe czasopisma, z rejestru handlowego), Rynek Krajowy papieru, farb, 
czcionek drukarskich, Przegląd Ustaw i Rozporządzeń, Sądownictwo 
a Prasa, Kronika Zagraniczna, Przegląd Piśmiennictwa.

O bję tość  z esz y tu  28 stronic. Cena 1 z ł. 50.
Do nabycia we wszystkich większych księgarniach i u sprzedawców T-wa „Ruch" 
na większych dworcach kolejowych, oraz w Administracji PRASY, Warszawa, Kra­

kowskie Przedmieście Nr 40 m. 11, tel. 540-00. Konto P.K.O. 18.606.

Na sali obecni delegaci 27 państw.Strzałki wskazują miejsca, gdze siedzą 
główni aktorzy obrad: Briand i Curtius.

KATASTROFA KOLEJOWA W  ŚRODKU MIASTA

na ruchliwą ulicę, uszkadzając ścianę 
domu. W katastrofie poniósł śmierć ma­
szynista, palacz zaś jest ciężko ranny.

III O G Ó L N O K R A J O W A  
KONFERENCJA

PRZEWODNIKÓW GROMAD 
CZERWONEGO HARCERSTWA

W dn. 17 i 18 b. m. odbyła się w W ar­
szawie w lokalu Związku Zaw. Transpor­
towców Konferencja przewodników gromad 
harcerskich przy licznym udziale delega­
tów z catego kraju. Obradom przewodni­
czył tow. pos. St. Dubois.

Pierwszy dzień obrad był poświęcony 
sprawom organizacyjnym. Wobec wzrostu 
Cz. H. i wyrobienia pedagogicznego oraz 

i organizacyjnego, Konferencja wyraziła o- 
' pinję większego usamodzielnienia szerokie­

go samorządu z wybieralnemi przez harce­
rzy władzami na czele.

Według nowego, opracowanego przez 
Konferencję regulaminu, władzą naczelną w 
Czerwonem Harcerstwie T. U. R. jest Zjazd 
delegatów gromad, który wybiera Radę 
Krajową Cz. H., złożoną z 15 osób z Cz. H. 
Zarząd G}ówny TUR. i K.C. Org. Młodzieży 
delegują do Rady Krajowej po dwuch 
przedstawicieli

Rada Krajowa wybiera z pośród siebie 
Komitet Wykonawczy, Do Rady Krajowej 
zostali wybrani z Warszawy: tow. tow.
Deptuła, pos. Dubois, Lenarczyk, Licha- 
czewski, Kania, Wojciechowski; z Krakowa. 
Osiek i dr, Gross; z Piotrkowa tow. Bogu- 
szówna; z Łowicza tow. Konopacki; z Tar­
nowa tow. Dusza, następnie po jednem 
miejscu w Radzie otrzymały Hufce: Lwów, 
Lublin, Łódź i Zagłębie,

W drugim dniu obrad Konferencja zajęła 
się metodami pracy wychowawczej. Zosta­
ły wygłoszone dwa referaty: „Metodyka
wycieczek i obozów" (tow. J. Deptuła) i 
„Idea wspólnoty w wychowaniu socjalisfy- 
cznem" (tow. Wojciechowski). Żywa i cie­
kawa dyskusja była dowodem poważnego 
zainteresowania metodami pracy socjalisty- 
czno - wychowawczej wśród przewodników 
gromad. W obradach Konferencji wzięli 
udział tow. sen. Kopciński, przedstawiciel 
Zarządu Gł. T. U. R. oraz tow. sen, Kłu- 
szyńska, W niedzielę uczestnicy Konfe­
rencji spędzili wieczór na herbatce, urzą­
dzonej przez Warszawską Radę Hufca 
Cz. H.

Po zamknięciu Konferencji odbyło się 
pierwsze zebranie Rady Krajowej Czerwo­
ne Harcerstwa TUR., na którem wybrańo 
Komitet Wykonawczy Rady w składzie: 
Stan. Dubois (przewodniczący), tow. Woj­
ciechowski (v. - przewodniczący), tow. Li- 
chaczewski (sekretarz), tow. Kania (skarb­
nik). Członkowie: tow.Deptuła i tow. Le­
narczyk.

CO SŁYCH At NA ŚWIECIE
ZALUDNIENIE NA JAWIE, Najgęściej 

zaludnionem miejscem jest wyspa Jawa. 
Wypada tam przeciętnie 266 osób na kilo­
metr kwadratowy.

KARY NA PALACZY. W jednym z kan­
tonów szwajcarskich Oberwalden, młodzież 
poniżej lat 18-tu paląca papierosy, płaci 10 
franków kary od każdego papierosa.

KRADZIEŻ DJAMENTÓW. Donoszą ze 
Springbok, iż ub. nocy włamano się do u- 
rzędu pocztowego w Bitterfontein i skra­
dziono z worków pocztowych djamenty 
wartości 50 do 60.COQ funtów.

WYBUCH W FABRYCE. W Birmingham 
w fabryce produktów smołowcowych na­
stąpiła niezwykłej siły eksplozja. Siła eks­
plozji była tak znaczna, iż w pobliskich o- 
kolicach przypuszczano, iż jest to trzęsienie 
ziemi. Rozpalona smoła zalała całą prze­
strzeń fabryczną, wynoszącą około 8 hakta- 
rów. Ofiar w ludziach nie było. Szkody ob­
liczają na przeszło 4 miljony dolarów.

KATASTROFA KOLEJOWA. Na dworcu 
Lyonskim pociąg osobowy zderzył się z 
manewrującym parowozem. Lokomotywa 
pociągu osobowego oraz dwa wagony zo­
stały strzaskane. Liczba rannych wynosi 
przeszło 50 osób.

SĄD NAD LOTNIKAMI FRANCUSKIE-
MI. Dziś przed sądem w Schweinfurcie od­
była się rozprawa sądowa przeciw 3-em lo­
tnikom francuskim, którzy zbłądzili pod- | 
czas lotu i wylądowali na terytorjum nie­
mieckim. Lotnicy zostali skazani za niele­
galne przekroczenie granicy, oraz narusze­
nie przepisów lotniczych na grzywnę od 250 
do 100 mk. z zamianą na areszt w razie nie­
zapłacenia.

PREMJERA
„W  WESOŁYM WIECZORZE"

W sobotę, dnia 23 maja r. b. „Wesoły 
Wieczór" występuje z premjerą wielkiej 
rewji p, t. „Kocha? lubi? szanuje?41. Sen­
sacją będzie „Tajemniczy list44, którego 
treść odgadywać będzie publiczność. Ten 
konkurs dowcipu i domyślności będzie wy­
posażony w cały szereg cennych nagród. 
Jednocześnie dyrekcja teatru chcąc uprzy­
stępnić jaknajliczniejszym masom możliwość 
bywania w teatrze w tych wyjątkowo cięż­
kich czasach, postanowiła od dnia premjery 
obniżyć i tak już niskie ceny od 1 złotego 
wzwyż.

Do piątku włącznie doskonała rewja „To 
takie dobre, kiedy nie wolno44.

Wiadomości z całego kraju
W PRYSTOROWEJ DOMENIE...

Coraz to n o w e  nadużycia  i defraudacje
Aczkolwiek p. minister PRYSTOR nie 

jest już ministrem pracy, w KASACH 
CHORYCH rządzą w dalszym ciągu je­
go „wybrańcy",..

Ze wszystkich stron kraju nadchodzą 
wiadomości o ciągłych skandalach w 
kasach, gdzie rządy sprawują „fachowi" 
prystorowi komisarze; o coraz to no­
wych defraudacjach i nadużyciach...

Pisaliśmy już nieraz o „kwiatkach" 
tego rodzaju na terenie wileńskich Kas 
Chorych.

Obecnie „sanacyjne41 „Słowo44 podaje 
lakoniczną wzmiankę, iż rewizja gospo­
darki Kas Chorych przez komisję mini* 
sterjalną trwa w dalszym ciągu.

Oto dosłowna cytata z notatki wileń­
skiego „Słowa44:

„Dotychczas Komisja zwracała gros 
uwagi na sprawy personalne oraz zaj­
mowała się ujawnieniem nadużyć w 
poszczególnych Kasach na terenie 
całego okręgu. Obecnie, jak się do­
wiadujemy, Komisja przystąpiła do 
szczegółowej rewizji ksiąg i kasowo- 
ści, nie zaniedbując jednocześnie in- 
spekcyj na prowincji. Tak np. pod­
czas ostatniego wyjazdu do Trok Ko­
misja ujawniła u kierownika tamtej­
szej Kasy niedobór pieniężny. W 
związku z tern wszczęto dochodzenie44. 
Niewesoły obraz gospodarki komisar- 

skiej...

INTRATNA POSADA
Czytamy w „Naprzodzie":
Z dniem 8 maja r. b. otrzymał dr. Zdzi­

sław Kolkiewicz od swego przyjaciela 
p. Grabowskiego, dyrektora głównego 
urzędu ubezpieczeń, nominację na sta­
nowisko komisarza nowej, mającej się 
zorganizować, okręgowej Kasy Chorych, 
w skład której mają wejść cztery Kasy 
istniejące dotąd w Krakowie, Wieliczce, 
Chrzanowie i Oświęcimiu. Nominacja ta 
unormowała zarazem pobory p. Kolkie- 
w:cza, który poprzednio otrzymywał z 
funduszów krakowskiej Kasy Chorych 
pensję w kwocie 2000 zł. miesięcznie, o- 
becnie zaś (od 8 maja) pobiera 2.400 zł.

miesięcznie, a mianowicie: z krakow­
skiej Kasy Chorych 1600 zł., z wielic­
kiej 150 zł., z chrzanowskiej 500 zł.; z 
oświęcimskiej 150 zł. miesięcznie. Do te­
go należy doliczyć jeszcze mn‘ej więcej 
600 zł. miesięcznie tytułem djet za „po­
dróże służbowe", co razem daje okrągłą 
sumę 3000 zł. na miesiąc. A jeśli się je­
szcze doda emeryturkę (!), pobieraną od 
magistratu krakowskiego w kwocie 600 
zł. miesięcznie, to w sumie okaże się u- 
posażenie miesięczne w wysokości 3600 
zł.

Takiemu to i deficyt budżetowy nie 
zaszkodzi!

SPÓŁDZIELNIA BANKOWA W CZĘSTOCHOWIE ŻEROWISKIEM
FAMILIJNEM

Prze i  kilku dniami Częstochowa oble­
piona została odezwami, zatytułowane- 
mi „Do ogółu członków Spółdzielczego 
Banku Ludowego w Częstochowie44. 
Z treści odezwy wynika, że lekkomyśl­
na gospodarka funduszami spółdzielni, 
spoczywająca w ręku prezesa d-ra Mar­
czewskiego, zięcia jego, dyrektora, p. 
Januszewskiego, oraz szwagra tego o- 
statniego, adw. Zawadzkiego, piastują­
cego godność „radcy" prawnego spół­
dzielni — naraża jej członków na możli­
wości poważnych strat.

Odezwa przytacza szereg faktów, do­
statecznie kompromitujących kierowni­
ków spółdzielni, a popartych cyframi. 
Kończy się powiadomieniem, iż autorzy 
odezwy — członkowie, zaniepokojeni

tym stanem, zwrócili się do p. Ministra 
Skarbu z prośbą o informacje.

Zarząd Banku początkowo butnie o- 
głosił, że winnych rzucania „kłamliwych 
zarzutów44 pociągnie do odpowiedzialno­
ści karnej — na drugi dzień jednak, po 
głębszym widocznie namyśle, w artyku­
le, ogłoszonym w prasie miejscowej, 
odwołuje się do b. wzniosłych uczuć... 
obywatelskich i zapewnia, że „gdyby 
nawet wynikły w przyszłości jakieś e- 
wentualne straty", to to i owo itd., co 
pozwala przypuszczać, i i  zarzuty odez­
wy są istotne i bynajmniej nie kłamliwe.

Należy przypuszczać, że w rezultacie 
pisma do p. Ministra Skarbu, szczegó­
łowa lustracja ksiąg i pozycyj zostanie 
przez właściwe czynniki zarządzona.

WALKA MAGISTRATU ŁÓDZKIEGO Z ROSZCZENIAMI 
PODWYŻKOWEMI PIEKARZY

W związku z nieuwzględnieniem 
przez Magistrat w ubiegłym tygodniu 
żądań przedsiębiorców piekarskich w 
sprawie podwyżki cen chleba, pieka­
rze rozpoczęli kabotaż ł zaprzestali 
wypieku.

Wobec powyższego zostało zwołane 
posiedzenie Komisji cennikowej, na 
którem piekarze wystąpili z żądaniem 
podwyższenia cen chleba z 40 grosizy 
do 53 groszy za ltlg.

Następnie zaś opuścili to żądanie 
do 95 groszy za bochenek dwukilogra­
mowy, domagając się równocześnie

znacznego podwyższenia cen mąki 
pszennej i pieczywa pszennego.

Magistrat postanowił jednakże tych 
nieuzasadnionych żądań piekarzy nSe 
uwzględnić i zgodził się jejiyaie na 
podwyższenie cen chleba pytlowego do 
90 groszy za bochenek dwukilogramo­
wy i do 40 groszy zla kilogram chleba 
razowego, pozostawiając ceny na po­
zostałe produkty bez zmiany.

Zaznaczyć należy, iż przedstawiciel 
władz wojewódzkich, obecny na Ko­
misji, wyrażał zgodę na podwyższenie 
cen chleba do 46 groszy za klg.

STRAJK OFICERÓW FLOTY 
HANDLOWEJ.

Na statkach „W arta44, „Wisła44, „Kra­
ków44, „Chorzów44 i „Łódź44 w GDYNI 
trwa strajk oficerów marynarki handlo­
wej, którzy odrzucają kategorycznie 
wszelką obniżkę płac.

ECHA ZAJŚĆ PRZED SOWIECKIM 
KONSULATEM WE LWOWIE.

W związku z zajściami przed sowiec­
kim konsulatem we Lwowie, gdzie zgro­
madziły się tłumy bezrobotnych — do­
wiadujemy się, że wśród bezrobotnych 
uwijali się od kilku dni agitatorzy, któ­
rzy namawiali ich, ażeby udali się o po­
moc do konsula sowieckiego, przyjmu­
jącego zapisy na roboty w Rosji i udzie­
lającego doraźnych zapomóg w dola­
rach.

Policja wówczas bezrobotnych rozpę­
dziła, a urzędnicy konsulatu robili z o- 
kien zdjęcia fotograficzne.

Otóż sekretarz konsulatu zaprzecza, 
jakoby konsulat wiedział cośkolwiek o 
akcji werbunkowej na roboty do Rosji.

Konsulat wywiesił ogłoszenie, iż „na- 
razie żadnych wpisów na roboty w Z. S. 
S. R. nie przeprowadza się44.

ZAMACH NA POCIĄG?
Pisma wileńskie donoszą, iż w nocy 

z wtorku na środę udaremniony został 
zamach na pociąg na linji Nowo - świę- 
ciany — Kobylnik. Mianowicie, maszy­
nista ujrzał leżący na szynach słup te­
legraficzny, wobec czego raptownie za­
hamował pociąg, unikając w ten sposób 
katastrofy

ŚMIERĆ DYREKTORA KOPALNI 
W SZYBIE KOPALNI.

Z Katowic donoszą, iż w szybie 
„Szczęście Fiedlera44 zdarzył się wypa­
dek, ofiarą którego padł dyrektor ko­
palni Hergesell. Wskutek nieuwagi, Her- 
gesell wpadł do głębokiego szybu po­
nosząc śmierć na miejscu. Zwłoki okrop­
nie zmasakrowane wydobyto i przewie­
ziono do kostnicy.

PETYCJA O ŚCISŁE ZBADANIE 
KSIĄG BANKU HANDLOWEGO.

Zrzeszenie wierzycieli Banku Handlo­
wego w Łodzi wystosowało do proku­
ratora przy Sądzie Okręgowym memo- 
rjał w sprawie nadużyć, dokonanych w 
tym Banku. W memorjale zrzeszenie 
prosi prokuratora o powołanie biegłych 
celem przeprowadzenia ścisłego badania 
ksiąg. Petycja ta pozostaje w związku 
z zaginięciem niektórych ksiąg banko­
wych z lat ubiegłych.

TABELA WYGRANYCH
l o t e r ji p a ń s t w o w e j

Dziś drugi dzień ciągnienia.
Główne wygrane.

Zł. 20.000 — Nr. 152719.
Zł. 10.000 — Nr. 163219.
Po 5.000 — 171721 179786.
Po 1.000 — 147916 168803.
TA. 500 — Nr. 70099.
Po zł, 400 — Nr.: 97281 103644 111181

131048 139197 171899 195177 205112.
Po zł. 200 — 12066 19122 22895 87437

110368 114107 121223 127323 130956 136545 
148513 159406 161542 163583 165216 182331 
184037.
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Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA

P .  P .  S .
PIĄTEK, 2"-go maj*.

W  piątek, dnia 22 m aja b. r. odbędą się 
reb ran ia  następujących dzielnic, na  których 
delegrci ziożą spraw ozdanie z konferencji 
okręgowej:

1) C zerniaków, o godz. 7 v ise s ,
2) Ochota, o godz. 7 wiecz.
3) Powązki, o gedz. 6 wiecz. posiedzenie 

Komitetu.

4) Powiśle, o godz. 7 wiecz.
51 N,-Brudno, o godz. 7 wiecz.
6. Grochów, o  godz. 7 wiecz.
7) M okotów , o godz. 7 wiecz. re fe ra t go­

spodarczy.
8) W ola, o godz. 7 wiecz., Grzybowska 

57, wygłosi refera t o ,Gospodarce Rady 
M iejskiej" tow. radny  dr. H. R aabe

oraz
staran iem  T. U. R. odbędą się odczyty na 
dzielnicach:

Jerozolim a, tow. Lipskiej na tem at: „0 
wędrówkach robotników  w celach zarobko­
wych".

M arymont, tow. Nowickiego na tem at: 
„W alka k las".

Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

WYCIECZKA DO KRAKOWA. Zbiórka 
uczestników  wycieczki do K rakow a odbę­
dzie  -ię a Dworcu Głównym przed kios­
kiem  „Ruchu o  godz. 10 wiecz. w  p iątek , 
dnia 22 b. m.

Ruch kult.-ośw iatow y
WYKŁADY T, U. R.
Piątek , 22-go maja.

JEROZOLIMA, Leszno 53, godz. 7 wiecz., 
tow. dr. M. Lipska: „O w ędrów kach robo t­
niczych w celach zarobkow ych",

MARYMONT — ŻOLIBORZ, Mickiewi­
cza 1, godz. 7. w., ow. Zb. Nowicki: „W al­
ka  klas".

R. T. S. S. S ek re ta ria t Rob. T-w a Służby 
Społecznej czynny jest codziennie od 10-ej 
ran o  do  2-ej po  poł., ul. Leszno 53, parter, 
oficyna.

K om isja K ulturalno-A rtystyczna, Czerwone­
go K rzyża 20, pok. 105, tel. 332-88 i 750-18. 
O ddział K. Z. K. A. B racka 17, I p. m. 3 

od godz. 2 do 6 W.
Repertuar przedstawień ulgowych: 

Ateneum : „Europa" 27, 31 m aja n a  bony 
oo dzień.

Polski: „M arjetta" 23, 26, 28, 29 m aja. 
M ały: .Koniec i poezątek" 26, 28 m aja, 
W ielki:  „Bory* Godunow" z Didurem 22 

m aja. „C asanow a" 30 m aja. „Hugonooi" 
łub „C yrulik Sew ilski" 6 czerwca.

Narodowy: „P rzeprow adzka” 21, 27, 29
m ai a.

N ow y: ,P o d  falam i" 23, 28 m aja.
Zachęta Sztuk Pięknych po gr. 50 i wy­

cieczkowe po gr. 30. Zniżki do M orskiego 
O ka f Qui P ro  Quo",

Muzeum N arodowe i W ojska po gr, 
W ystaw a u  Baryczków  po  gr. 70 .

Kino „Znicz" p o  zł. 1.10. „Apollo* 
ad. 2.50, „Casino" po zł. 2.

Program y do wszystkich teatrów  i plany 
tea trów  w  „Biuletynie A rtystycznym " po 
gr. 30.

Losy do 23 L oterji Państwowej 

*■—1 ■ 1 rr i m  n n

„ROBOTNIK", p ią tek  22 maja 1931 r. S t p .  5

KRONIKA STOŁECZNA

25.

po

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJ0

SOBOTA.
11.40 — 11.55 Przegląd Prasy. 11.58 __

12.10 Sygnał czasu. 12.10 — 13.10 Muzyka 
* P łyt gramofonowych. 13.10 — 13,25 U rzę­
dow y kom unikat P. I. M.-a. 13.25 — 14.30 
Przerw a. 14.30 — 14.50 „Przegląd wydaw­
nictw  perjodycznych" — omówi H. Mo­
ścicki. 14.55 — 15.00 „W iadomości Tow. 
K ooperatystów  *'. 15.00 — 15.20 Komunikat, 
gospodarczy, 15.20 — 15.35 Przerw a. 15 35
—  15.50 K om unikat sportowy. 15.50 — 16.10 
„Brody żydowskie" — wygł. Eile. W  p rze­
rw ie K om unikat C entr. Biura Hydr. 16.10 — 
16.40 „Kącik dla m łodych talentów  muzy­
cznych". 16.40 —  17.00 „W  stu letn ią ro ­
cznicę indukcji" — wygł, dr. prof. Za­
krzewski. 17.00 — 18.00 Nabożeństwo M ajo­
we z Częstochowy. 18.00 — 18.30 S łucho­
wisko dla młodzieży p. t. „Mikołaj Rej w 
Czam olesiu". 18,30 _  19 00 K oncert dla 
młodzieży. 19.00 _  19.20 Rozmaitości. 19 20
— 19.35 W iadom ości b ieżące  ro ln icze  — 
wygł. p . J . P łatek . 19.35 — 19.40 O dczyta­
n ie  p ro g ram u  n a  dzień następny. 19.55 —
20.00 P łyty  gramofonowe. 20.00 — 20.15 
Feljeton p. Jerzego Toeplitzą p. t. „Na gra­
nicy bajki i  rzeczyw istości”. 20.15 — 20.30
Skrzynka pocztow a techniczna. 20.30 __
22-00 K oncert. 22.00 — 22.15 „Na widno­
kręgu". 22.15 -  22.35 K oncert Chopinow­
ski. 22.50 — 23.00 Komunikaty.
24.00 M uzyka lelcka i taneczna.

23.00 —

„ A T E N E U M " - J E S T  TEATREM  
LUDZI PRACY

WYYSTAWA DENTYSTYCZNA.
Związek Lekarzy D entystów  w Państw ie 

Poiskiem postanow ił urządzić w lokalu 
przy ulicy Miodowej 6 m. 2 wystawę, k tóra 
trw ać będzie od dnia 31 maja do 15 czerw ­
ca,

POBÓR.

W  piątek, 22 b. m., w kolejnym dniu po­
boru mężczyzn w W arszawie, ur. w r. 1910 
i tych z pośród ur. w latach 1908 i 1909, 
którzy przy poprzednich przeglądach uzna­
ni byli za czasowo niezdolnych do służby 
wojskowej, winni stawić się: 1) zamieszkali 
w 7 dzielnicy TV kom isariatu — w komisji 
poborowej Nr. 1 oraz 2) zamieszkali w 3 
dzielnicy III kom isarjatu — w komisji po ­
borowej Nr. 2, mieszczących się przy ul. 
Huzarskiej 1 (koszary 1 D. A. K.), 3) zam. 
w 4, 6 i 7 dzielnicach XI kom. — w komisji 
Nr. 3, 4) zam. w 3 dzielnicy XV kom. — w 
komisji Nr. 4, 5) zam. w  14 dzielnicy VI 
kom. —  w komisji Nr. 5 oraz 6) zam. w ? 
dzielnicy VTII kom. — w komisji poboro­
wej Nr. 6.

O DALSZE ODCIĄŻENIE SZPITALA 
JANA BOŻEGO.

Białostocki zw iązek międzykomunalny 
zw rócił się do m agistratu m. st. W arsza­
wy z propozycją umieszczenia w swoim 
szpitalu dla umysłowo chorych w Chodzie­
ży dalszych 50 chorych ze szpitala św. J a ­
na  Bożego w W arszawie. D otąd magistrat 
ulokow ał tam już 100 chorych.

Z uwagi na konieczność dalszego odcią­
żenia wspomnianego szpitala, omawiana 
propozycja będzie praw dopodobnie przy­
jęta.

ROZTRZEPANIE ALBO ZŁA WOLA.
W pierwszych miesiącach każdego kw ar­

ta łu  odbywa się intensywne sprawdzanie, 
czy posiadacze kw artalnych biletów  tram ­
wajowych zamienili je na nowe, czy też nie 
uczynili tego przez zapomnienie lub z  inne­
go powodu.

W  ciągu kw ietnia r. b. zatrzym ano 117 
takich biletów, termin ważności których u- 
p łynął 1 kw ietnia r. b. Jak  wiadomo, kon­
duktorzy otrzymują po 2 zł. od każdego 
zatrzymanego biletu.

OTW ARCIE NOWEGO 
GRODZKIEGO.

STAROSTWA

Otw arcie nowego, starostw a grodzkiego 
śródmiejsko - warszawskiego nastąpi 1 
czerw ca r. b.

Starostw o to mieścić się będzie przy ul. 
Wiejskiej 16, zaś starostw o grodzkie po łu ­
dniowo - w arszaw skie będzie przeniceione 
z ul. Wiejskiej 16 do lokalu przy ul. Nowo­
wiejskiej 45. Nominacja nowego starosty 
jeszcze nie nastąpiła.

POŻYCZKA NA ROBOTY BRUKARSKIE.
Komisja finansowo-budżetowa rady miej­

skiej przyjęła na  ostatniem  posiedze­
niu wniosek m agistratu w spraw ie w y­
konania około 300,000 m etrów kw. dróg 
asfaltowych i około 800.000 m. kw. bruków 
z rzędowej kostki kamiennej na ogólną su­
mę około 20.000.000 zł. w złocie z zastrze­
żeniem, że stopa procentow a będzie w y­
rów nana u obydwuch firm, którym  roboty 
te  mają być powierzone, do 8 proc. w sto­
sunku rocznym.

KRWAWY SPOR 0  ZIEMIĘ
2 OSOBY ZABITE

Na polu przy szosie Słonim — Zelwa, na 
6 kim, od Słonima, W inceny Kudzielko, lat 
32, mieszkaniec wsi Bojary n a  tle sporu o 
ziemię 5-strzałam i z rew olw eru zabił Jana  
Moroza, oraz synowę jego Lidję, Po doko­
naniu zabójstw a Kudzielko zbiegł do po­

bliskiego lasu i dopiero w kilka godzin póź­
niej zgłosił się sam na posterunek p. p. w 
Jagnieszczykach, meldując o dokonanem 
zabójstwie, i oddając rewolwer. żb rodn :a- 
rza zatrzymano. Dochodzenie w toku.

WCZORAJSZE WYPADKI
ŚMIERTELNY UPADEK Z WOZU.

Na moście K ierbedzia na I przęśle od 
strony W arszawy, spadł z platform y woźni­
ca Adam Grabski. W skutek upadku, G. u- 
derzył głową o drew niany bruk i poniósł 
śmierć na  miejscu. Przyczyna śm ierci — we­
dług opinji lekarza Pogotowia — a tak  se r­
cowy. ' - - ń . ■' . v j r - .

Z GŁODU, BRAKU PRACY I DACHU 
NAD GŁOWĄ.

Na Nowym Świeci* róg pl. 3-ch Krzyży, 
zasłab ła  i upadła  36-letnia M arja K aczyń­
ska, bez zajęcia (Kodeń). L ekarz Pogotowia 
stw ierdził osłabienie i zmęczenie w skutek 
głodu. Po udzieleniu pomocy, K. przew ie­
ziono do schroniska miejskiego przy ul. Le­
szno 93,
ZABITY PRZEZ POCIĄG.
Na wiadukcie kolejowym na Pow ązkach do­
stał się pod przejeżdżający pociąg pracow ­

nik kolejowy 50-letni Jan  Piórkowski. Le­
karz Pogotowia stw ierdził zmiażdżenie dol­
nej części praw ego ramienia, w strząs móz­
gu i 2 rany tłuczone głowy,

W  5 godzin po przewiezieniu do szpitala 
św. Ducha Piórkowski życie zakończył.

WYPADKI TRAMWAJOWE.
Na rogu ul. M arszałkowskiej i Chmielnej, 

wyskakująo z tramwaju, upadł i zranił się w 
twarz, Ludwik Stępień.

— Na ul. Kijowskiej, przed dworcem 
Wschodnim, 57-letnia Blima Zejzenmanowa, 
wysiadając z tram w aju i śpiesząc się na po­
ciąg, upadła tak  niefortunnie, że praw a sto ­
pa dostała  się pod wagon. M otorowy za­
trzym ał wóz, lecz mimo to A. doznała 
zmiażdżenia dużego palca praw ej nogi, 
oraz potłuczenie stopy. Poszwankowaną o- 
patrzy ł przybyły na miejsce lekarz Pogo­
towia.

^  „i*

Z E  S P O R T U
DZIŚ SENSACYJNY MECZ 

LANGFUHR NA BOISKU SKRY
Dziś o godz. 17.30 na  boisku Skry zosta­

nie rozegrany emocjujący mecz piłkarski 
pomiędzy robotniczą drużyną Gdańska, 
Langfuhrem a Gwiazdą stołeczną. S po tka­
nie zapow iada się nader interesująco ze 
względu na to, iż Langfuhr reprezentuje 
najlepszą gdańską klasę piłkarską, a  Gwia­
zda ostatnio bardzo popraw iła się w formie, 
przyczem w ystąpi w e wznowionym składzie 
z W ałachem  w bramce, Lernerami, Judzi- 
kiem i t. d. „

PLAŻA SKRY JUŻ JEST CZYNNA.
Już  od tygodnia plaża Skry jest czynna. 

K orzystać z plaży mogą wszyscy członko­
wie W . R. S. K. O. oraz Czerwone H ar­
cerstw o. O płaty za w stęp  są bardzo niskie

i wynoszą: dla zwyczajnego członka W. R. 
S. K. O. za  okazaniem legitymacji z opła- 
conemi składkam i gr. 40, dla Czerwonego 
H arcerstw a do lat 14 gr. 10, powyżej lat 
14 gr. 40.

Plaża czynna jest od 9 rano do wieczora.

OSTATNIE ROZGRYWKI W KOSZY­
KÓWKĘ O MISTRZOSTWO W. R. S. K. O.

W  ostatnich rozgrywkach koszykówki o 
m istrzostwo W. R. S. K. O. Sarm ata I i II 
otrzym ały w alkow ery 30:0 na  swą korzyść 
od Skry piłkarzy i Gwiazdy II,

LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA 
KLASY C WARSZAWY.

W  parku  A grykola w dniach 23 b. m. 
j (godz. 16) i 24 bm. (godz, 10) rozegrane zo- 
1 staną lekkoatletyczne m istrzostw a klasy C 
I okręgu warszawskiego.

K in o  Ś w i a t o w i d  s t t s  w

MAR0KK0
Z MARLENĄ DIETRICH

13 i o s t a t n i  t y d z i e ń
W Sobotę i w niedzielę od 12 do 2 poranki 

popularne po cenach zniżonych.

Kino ATLANTIC
CHMIELNA 33. POCZ. 6. 8. 10.15

MARY GLORY
w arcy wesołym, melodyjnym filmie p. t,

II

l «

DŹWIĘKOWE MAJESTIC
Nowy-Świat 43. Pocz. 6, Niedz. i święta 4-ej

Wstrząsający dramat, odtwarzający życie idzia- 
alność wychowanków szkoły morskiej p. t.

KADECI z ANNAPOLISU
w rolach głównych:

J ea n et te  Loft i John Mack Brown.
NADPROGR,: Najnowszy dodatek rysunkowy 

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY

K I N O ­
TEATR KOMETA

NA EKRANIE

C h łod n a
Tel. 48-51 49

K I N O - R E W I A  Z N I C Z

Dziś i dni następnych

MIKOŁAJ RIMSKI
w najnowszym filmie obecnego sezonu

„Dlnteso, ii de kocham"
NA SCENIE wesoła rew ja w 12 odsłonach 
p. t. „ G r u b e , c z y  c h u d e “ , humor, śpiew, 
taniec z udziałem całego zespołu pod kier. 

W. Sadowskiego i B. Melerwila,
C en y  m ie jsc  o d  1 zł.

Początek o g. 5.30 pp. W niedz. i święta 3.30

FILHARMONJA
JASNA 5. POCZ. O G. 6. 8 i  10

Najczarowniejsza para kochanków
JANET GAYNOR 

CHARLES FARREL
w najnowszym swoim filmie dźwiękowym 

produkcji 1931/2 wytwórni „Foxa“

„MELODJA SZCZĘŚCIA"
Reżyserii DAWIDA BUTTERA 

tw órcy „Mojego Słoneczka”
Ceny miejsc od 1 zł.

MIEJSKI
H ip o te c z n a  8

WA lr a u n e
podług powieści światowej sławy
Hansa Heniza Ewersa.

NA SCENIE: R E W J A .

K I N O ­
TEATR R E W J A

Dziś i dni następnych

Mokotowska 73 
telefon 8-66-26.

Początek 6 
w Niedz. 4

GENIALNY
REŻYSER

ii

Na scenie: REWJA 
„PO W Ł O S K U ' *

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

T E A T R  i
Dziś w teatrach rcielshich

W i e l k i
o g. 8 „Borys Godunow" 

N a r o d o w y
o g. 8 „Przeprowadzka"

N o w y
o g. 8 „Pod falami"

L e t n i
o g. 8 „Dobra wróżka”

Dźwiękowy- 
Kinoteatr 

D łu g a  25

GRETA GARBO
w dźwiękowcu

ANNA CHRISTIE
N A D P R O G R A M .

Ceny miejsc od 50 gr.

COLOSSEUM
SERGJUSZ 
EISENSTEJN
PREZENTUJE SWOJE 
NAJLEPSZE ARCY­
DZIEŁO DŹWIĘKOWE

BŁĘKITNY

E X P R E S S
GRA MASZYN 

MÓZGÓW 
SERC

MAŁA SALA: TOM MIX 
w  sens. filmie „M1Ł0ŚC COWBOYA**
Dla młodz. dozw. Ceny zŁ 1 i 1.50

MUZYKA

Co w y ś w ie tla ń  kina?
ATLANTIC: „S ekretarka osobista”. 
APOLLO: „Kobieto nie grzesz". 
CAPITOL: „Sewilla, miasto miłości". 
CASINO: „Niebezpieczny raj". 
COLOSSEUM. „Błękitny ekspress". 
COLOSSEUM: (Mała sala): „M iłość cow­

boya",
CRISTAL: „Żywy pocisk".
CZARY: „Rudowłosa grzesznica". 

FORUM: „Cowboy i księżniczka". 
FIILHARM ONJA. „Melodia szczęścia". 
HOLLYWOOD: „Miłość Teresy R ott". 
HELIOS: „Parada miłości".
KOMETA: „A lraune" z Brygidą Heim. 
LUX: „Żar miłości".
MEW A: „Płom ień miłości" i „M arynarz 

słodkich wód".
M A JESTIC : „Kadeci z A nnapolisu”. 
M IEJSK I: „Anna C hristie".

POLA NEGRI PALACE: „Błękitny ek»-
press".

PALACE: „Fra Diavolo".
PA N: „Monte Carlo".
PROMIEŃ: „Apa-;2Ska".
RIVIERA: „Serce na ulicy".
R EW JA : „M artwy krzyk" i rewja. 
SPLENDID: Kino nieczynne. 
ŚW IATOW ID: „M arokko".
STYLOWY: „Załoga śm ierci". 
STAROM IEJSKI: „Sęp pompasów". 
SOKÓŁ: „Czar meksykański",
TĘCZA: „Podcięte skrzydła".
TOMBOLA: „Król jazzu".
TĘCZA: „Dusze czarnych".
TRIANON: „Kochanka księcia". 
UCIECHA: „Tragedia kochanków". 
U RA NJA: „Gwiaździsta eskadra".
WISŁA: „Dzwonnik z N otre Dame". 
ZNICZ: „Dlatego, że cię kocham". 

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW  W OGŁO­
SZENIACH.

TEATR „ATENEUM": G ra codzien­
nie świeżo wystawioną sztnkę Jerzego 
Brauna p. t. „Europa" w reżyserji 
Chmielewskiego z udziałem M azare- 
kówny, Jaracza, Łuszczewskiego, Sa- 
wana, Daniłowskiego, Dziewońskiego, 
Szletyńskiego, Poredy oraz całego ze­
społu „Ateneum".

TEATR WIELKI. Daje dziś w ieczór d ra ­
m at muzyczny „Borys Godunow" z w ystę­
pem gościnnym niezrównanego odtw órcy 
partji tytułow ej, światowej sławy basisty 

I polskiego Adama D idura i z p. Dygasem 
jako Samozwańcem pod dyrekcją kapelm i- 

! strza  Berdjajewa.
TEATR NARODOWY: Dziś sztuka K. 

H. Rostworowskiego p. t.: „Przeprowadz­
ka".

TEATR NOWY: Dziś sztuka J . A. H ertza 
p. t. „Pod falami".

TEA TR LETNI. Dziś ostatn i raz grana 
będzie arcyw esoła kom edja F r. M olnara 
p. t. „Dobra w różka". W  sobotę wchodzi na 
repertuar T eatru  Letniego znakomita, pełna 
humoru komedja Kazimierza W roczyńskiego 
p, t. „Dzieje salonu" w  obsadzie pierwszo­
rzędnej.

TEATR POLSKI. Dziś z powodu 
prób generalnych „M arjetty" te a tr  zam knię­
ty. W  sobotę prem jera głośnej komedji mu­
zycznej Saszy G uitry z muzyką Oskara 
Straussa p. t. „M arietta" z M arją M odze­
lew ską w roli tytułow ej,

TEATR MAŁY. Dziś i codziennie kome­
dja Maszyóskiego p. t. „Koniec 1 począ­
tek".

TEATR „NOWOŚCI*., Bielańska 5. Dziś 
i codziennie „W iktoria i jej huzar".

TEA TR „MORSKIE OKO” . Dziś z pow o­
du próby generalnej te a tr  nie czynny. W 
sobotę iw elka prem jera nowej sensacji re- 
wjowej p. t. „Miljon zło tych” z Pogorzel­
ską, Krukowskim, Bodo, W alterem , Olszą, 
Nowicką, Antoszówną, duet Ney, Sielań- 
skim, K arlińską na czele całego zespołu.

TEATR „QUI PRO QUO". Dziś „w mu­
rowanej piwnicy". W krótce p rem jera nowej 
aktualnej rewji.

TEATR „NOWY ANANAS*’. Rewja p. t  
„Niedyskrecje majowe".

TEATR „WESOŁY WIECZÓR". Dziś 
ostatni raz rewja „To takie  dobre... kiedy 
niewolno!'*.

TEATR MIGNON. Dziś rew ja „Pstl Pstl 
Ostrożnie!!!”.

Dnia 25 maja benefis M. Łukjańskiej f F. 
Kalinowskiego. —

TEATR „WESOŁY K Ą C K ". Codziennie 
rew ja „Coś dla dam".

CHMURNO.
Praw dopodobny przbieg pogody w Pol­

sce: Naogół chmurno, miejscami przelotne 
deszcze, słaba skłonność do burz, zw łasz­
cza na  południu. W  ciągu dnia możliwe 
dłuższe rozpogodzenia. T em epratura od 15 
do 20°. S łabe lub umiarkowane w iatry 
wschodnie i północno - wschodnie.

SĘDZIA KOMISARZ
masy upadłości Henocha Tuchbanda, handlu­
jącego pod firmą „H. Tuchband'*. poda|e do 
wiadomości, że powtórne zebranie wierzycieli, 
zamiast w dn. 22 maja 1931 r., odbędzie się 
w dn. 3 czerw ca 1931 r. o godz. 10-ej rano 
w sali Sekcji Upadłościowej Sądu Okręgo­
wego w W arszawie.

Sędzia Komisarz (—) J ó z e f  K a rśn lc k l, 
Sędzia Handlowy 

Za zgodność: K urator masy upadłości 
608 Mieczysław Gordon, Adwokat.

Fo te le ,  stoliki, leżaki, 
od 10 złotych, łóżka 

metalowe od 10. komo­
da 50, biurko 90, sto' 
lik karciany 50, k re­
dens biało lakierowany 
90, stół antyczny 75. 
gam iturek mebli 100, 
biuiko kantorowe 50, 
szafa rozbierana 100, 
łóżko z materacem no­
wym 45, lodówka 60, 
wieszak solidny stojący 
20, kredens bogato rze­
źbiony 300. garnitur 
klubowy skórzany, fo­
tele wygodne, bujane, 
gabinet czeczotowy, ma 
honiowy, stare mahonie 
fortepian, rozmaite u- 
meblowania sprzedaje, 
kupuje, taksuje, w ypo­
życza, uskutecznia prze 
chowania, pakow anie, 
ekspedycje P rzedsię­
biorstwo Luśniaka, Mo­
kotowska 44. 6011

Pl a c e  od 5 groszy 
pod W arszawą na

spłaty dwuletnie. Hoża 
1—2, telefon 8-52-93.

SŁUŻĄCE TANIE
do pracy d o m o w e  

gospodarstwa w iej­
skiego dostarcza bez­
interesownie Towarzy­
stwo ..Ratujmy Niemo­
wlęta”. Są to matki 
opuszczone. N o w y -  
Świat 8/10 mieszk. 26 
codziennie od U  do 4.

905

ROBOTNICY!
czytajc ie  

sw o je  pismo  
codzienne
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Rzeczy ciekawe 1 aktualne
PancerniR „A“—cud techniKi oKrętowej

NAD LOSAMI JEGO POPRZEDNIKÓW CIĄŻYŁA JAKAŚ DZIWNA FATALNOŚĆ
PANCERNIK „DEUTSCHLAND11.

W postanowieniach traktatu wersal­
skiego — jak wiadomo — znajduje się 
punkt, zabraniający Niemcom budowa­
nia pancerników, których pojemność 
przekroczyłaby 10.000 ton. Twórcy trak­
tatu nie przewidzieli jednak szalenie 
szybkiego rozwoju techniki.

Onegdaj właśnie Niemcy spuścili na 
wodę pierwszy powojenny, słynny już 
obecnie pancernik „A11. Mimo, ż*e ten 
ostatni istotnie nie przekracza 10.000 
ton, jest on uważany za najgroźniejszą 
jednostkę morską na kuli ziemskiej

Pancernik „A" nazwany dumnie „Deu­
tschland11 („Niemcy"), jest istotnie cu­
dem techniki okrętowej. Zbudowany jest 
z niezwykle lekkiego metalu, nie nitowa­
nego, lecz spawanego. Czyniono to w 
celu zyskania na wadze, co jest bardzo 
ważne dla zmontowania największej ilo­
ści armat nowoczesnych.

NIEZWYKŁE URZĄDZENIA 
PANCERNIKA.

Uzbrojenie artyleryjskie składa się z 
Sześciu 28-centymetrowych dział i o- 
siem 15-centymetrowych. Pancernik po­
siada ponadto 20 armat przeciwlotni­
czych, oraz aparaty, służące do wytwa­
rzania sztucznej mgły. Nawet pokłady 
są opancerzone przeciwko pociskom.

Fazaitem pancernik posiada jeszcze 
nieznane urządzenia, które umożliwiają 
mu bez żadnego niebezpieczeństwa prze. 
rywanie zapory minowej.

„Deutschland11 to pierwsza jednostka 
bojowa morska, zaopatrzona w motory 
Diesla o olbrzymiej sile 50.000 PS. Na­
wet waga motorów znacznie została o- 
bniżona. Podczas gdy jeszcze w 1920 r. 
w motorze Diesla na siłę jednego ko­
nia parowego przypadało wagi motoru 
około 45 kilogramów, obecnie maszyny

PANCERNIK „DEUTSCHLAND11 
W CHWILI SPUSZCZENIA NA WODĘ.

„Deutschland11 pracują w stosunku 8 
kilogramów wagi na jednego konia pa­
rowego. Szybkość pancernika wynosi 
26 mil morskich na godzinę, t, j, około

tej nazwy krążą w flocie niemieckiej 
najfantastyczniejsze legendy, przytem 
jakaś dziwna fatalność naprawdę ciąży­
ła nad losami tych okrętów.

y .  < .  -  *

w  > \  - -V{ "  ' ■> V ■ 5; :  ■ - ' . .
1<> w ;■*/'< ‘ . '

I - ■ • ■
• M -  r . /

t  ' . ’ ' -

-■
ł

A ,, ' . 1  . .  N ’ < * " ' fr '

i \ . < V.

v V- ’ : . !

47 kilometrów, a więc równa się szyb­
kości przedwojennych torpedowców. 
M&terjał pędny wystarczy na odbycie 
podróży bez przerwy 20.000 kilometrów, 
czyli pancernik będzie mógł odbyć po­
dróż do Chin i z powrotem, nie zatrzy­
mując się w żadnym porcie, celem uzu­
pełnienia zapasów paliwa.

Pancernik „Deutschland11 jest pierw­
szym z seryj sześciu podobnych jedno­
stek bojowych, które zostaną zbudowa­
ne kosztem 1.200.000.000 złotych.

FATALNA NAZWA OKRĘTU.
Nowy pancernik miał początkowo 

otrzymać nazwę „Ersatz - Preussen11 lub 
„Admirał Scheer11, ale z rozmaitych 
względów zdecydowano się na trady­
cyjną nazwę „Deutschland". O okrętach

Pierwszy okręt .Deutschland" (na na­
szej ilustracji pierwszy u góry z Lewej 
strony) pojawił się na wodach niemiec­
kich w 1848 r. Już po kilku miesiącach 
pancernik ten został zatopiony w cza­
sie bitwy morskiej.

Po pogromie Francji i zagarnięciu ol­
brzymiej kontrybucji, Niemcy .z tych 
pieniędzy wybudowali w 1874 r. drugi 
okręt wojenny „Deutschland11 (na ilu­
stracji u góry z prawej strony). Okręt 
ten został zatopiony przez własnego 
kapitana.

W 1904 r. Niemcy wybudowali nowy 
pancernik „Deutschland11 (na ilustracji 
pośrodku). W 1917 r. krążownik pod­
czas słynnej bitwy pod Skagerrakem 
dostał się pod ogień całej floty angiel-

został oczywiście zbombardowa-skiej 
ny.

DZIWNY WYPADEK.
Obecnie wybudowany został czwarty 

pancernik „Deutschland" (na ilustracji u 
dołu). Z okrętem tym wydarzył się dzi­
wny incydent już podczas uroczystości 
spuszczenia go na wodę. Mianowicie 
pod koniec mowy kanclerza okręt 
przedwcześnie ześlizgnął się z szyn, za­
nim prezydent Hindenburg zdążył do­
konać formalnego aktu chrztu. Hindeo- 
burg nie mógł nawet, zgodnie z trady­
cją, rozbić butelki szampana o bok o- 
krętu. Dygnitarze musieli biec za ucie­
kającym okrętem ,który zatrzymał się 
dopiero o 2 kilometry dalej. Wypadek 
ten wywołał różne komentarze.

BŁĘDNE KOŁO MILITARY STY CZ- 
NYCH ZBROJEŃ.

Nacjonalistyczna prasa niemiecka 
wiąże z nowym pancernikiem najbar­
dziej fantastyczne nadzieje. Z prasy 
mieszczańskiej jedynie „Berlimer Tage- 
blaftt11 zamieścił krytyczny artykuł 
stwierdzający na podstawie opilnfi wy­
bitnych fachowców marynarki wojen­
nej, iż pancerniki, jako broń na morzu 
nie posiadają dzisiaj tego znaczenia, 
które miały kiedyś. Tylko naiwni lu­
dzie mogą sądzić, ie  Francja i  ilnne 
państwa nie potrafią naśladować po­
stępów techniki niemieckiej. Przewaga 
techniczna Niemiec na morzu trwać 
może zaledwie krótki czas, ponieważ 
potem pojawią się w innych państwach 
ulepszone pod względem technicznym 
jednostki wojennie.

W tym stanie rzeczy zapowiedziana 
budowa 6-ciu pancerników kosztem 
blisko pół miljarda marek (około
1.200.000.000 zł.) jest wydatkiem, któ­
ry nie da się usprawiedliwić. 
fl i ~     ^ ii r  - i

PROF. FREUD

Słynny twórca psychoanalizy .znako­
mity uczony prof. Zygmunt Freud, ukoń­
czył niedawno 75 lat.

NOWY TYP SZYBOWCA
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Znany z lotów szybowych pilot Rich­
ter przystąpił do prób z nowo - skon­
struowanym szybowcem, który został 
zaopatrzony w czteropromienne śmigło, 
umieszczone równolegle do płaszczyzn 
nośnych. W czasie lotu naskutek pędu 
powietrza, śmigło to obraca się, przeto 
samolot, przy silniejszych wiatrach: nie 
jest narażony na chwilowe t-acenie ró­
wnowagi.

265 KM. NA APARACIE 
BEZSILNIKOWYM

Młody pilot Groenhoff z Frankfurtu 
dokonał onegdaj sensacyjnego lotu na 
aparacie bezsilnikowym. Groenhoff dał 
się holować do wysokości 500 mtr., po­
czerń wzniósł się już sam na swoim apa­
racie bezmotorowym do wysokości 1000 
mtr. Przez półtorej godziny krążył w 
pobliżu miasta. Następnie, gdy wy­
buchła burza wietrzna, rozpoczął o* 

koło gad z. 5-ej lat w linji prostej, u trzy­
mując się na wysokości około 1200 mtr. 
O godz. 8.30 Groenhoff wylądował na 
terenie Czechosłowacji u stoku Rudaiw, 
po przebyciu 265 kim. w linji prostej; 
temsamem Groenhoff pobił ostatni re ­
kord wiedeńczyka Kroufelda, który 
przebył tyłlco 164 kim. na aparacie bez­
silnikowym.

WIEŻA WEMBLEY
JEST WYŻSZĄ OD WIEŻY 

EIFFLA
Najwyższą wieżą na święcie jest nie, jak 
powszechnie sądzą, 300 metrowa wieża 
Eiffla w Paryżu, ale wieża w londyńskim 
Wembley - Parku, która ma 356 metrów 
wysokości. *  '  v

ROMAN GUL. 95

GENERAŁ BO
POWIEŚĆ.

z upoważnienia autora przełożyła z rosyjskiego 
Halina Pilichowska.

— A więc tak, ja z panem będę pra­
cował. Zasady takie: — mało słów, du­
żo pracy. Uwolnię pana, oczywista, 
dziś. Dam adres. Wieczorem jakoś po­
gawędzimy. Tyliko uprzedzam, — na­
gle uderzył dłonią w stół! — prowadził 
pan podwójną grę, niech pan nie prze­
czy! — podniósł głos, — wiem o tern! 
Odtąd na podwójnej grze niech pan po-, 
stawi krzyżyk. Jasne? Nie pozwolą na 
to.

— To kłamstwo i intryga, — rzekł 
spokojnie Azef, — żadnej innej robo­
ty nie robiłem.

— Robił pan.
— Nie, nie robiłem. Gierasimow pa­

trzał na Azefa. Azef patrzał na Giera- 
simowa. Minęła minuta.

— Dobrze, — uśmiechnąwszy się sta 
lowemi szparami oczu, przerwał G iera­
simow, — w każdym razie albo służy 
pan tylko mnie, albo.., — Gierasimow

wskazał ręką na szyją, jak czynił to 
Azef, przyjmując bojowców.

— Jasne? — powiedział, nie spusz­
czając stalowych szpar z mięsistej tw a­
rzy Azefa.

Z całych sił starał się Azef ukryć 
zdenerwowanie i ukryłby , je, gdyby 
nie krople potu.

— To kłamstwo. Nigdy dla rewolu­
cjonistów nie pracowałem.

— Bugenjuszu Filipowiczu, ja słowa 
dotrzymuję. Informacje pana, wiem o 
tern, zawsze były bardzo cenne. Na 
zapłatę nie będą skąpił, Ile pan ostat­
nio otrzymywał.

— Bard'zo mało, 500 rubli.
— Dajmy na to, że to  nie jest mało. 

Wielu otrzymuje znacznie mniej. Za 
poszczególne sprawy dostawał pan o- 
sobno? Prawda? Nie dysponują duże- 
mi funduszami. Ale, ceniąc pana, do­
łożę do 806 miesięcznie.

— Mało, — rzekł ochryple Azef. —

Głowę swoja narażam, chyba nie za 
800 rubli.

Gierasimow z uśmiechem konstato­
wał, że Azef zgadza się.

— Ha-ha-ha! Niechże mi pan niie 
mydli oczu! Przecież pan żyje i będzie 
żył na rachunek parltji, rachunek zna­
cznie większy od naszego! Nasza gotó- 
weazka powędruje do Ljońskiego. Za 
rok, panie dobrodziejaszku, 10 tysięcy 
samej pensji. Za trzy fabrykę pan kupi 
na pociechę! W nocy zwolnię pana, 
tak będzie lepiej, — powiedział, w sta­
jąc, Gierasimow. — Adres mój: — Pan- 
telejmanowska 9 m. 6, spyta pan o  tatę. 
Najlepiej pod wieczór. Kontrolować 
będę przez innych współpracowników. 
Dobra robota, — dobre pieniądze. Naj­
drobniejsze kłamstwo — proszę nie 
gniewać się, zareagują. No, do widze­
nia, Eugenjuszu Filipowiczu! — - wy­
prostowany po -  wojskowemu, wyszedł 
generał Gierasimow z celi.

7.
W czarnem palcie, iz cylindrem w 

ręce stał Azef w „pojedynce11. Nie od­
rywając wzroku od podłogi,1 mruczał, 
oczekując zwolnienia.

Z ciemnej bramy ochrany ruszył do­
rożkarz kłusem. Droga z Mojki do mie­
szkania Hedi długa była.

Późna noc. Hedi z podwiniętemi no­
gami, w ciepłym szlafroku i miękkich 
pantofelkach czytała, leżąc na kana­
pie, „Wiktorię" Hamsuna.

8 .

Konspiracyjne mieszkanie na Pante- 
lejmonowwkiej było wspaniale umeblo­
wane. Generał lubił czerwone, alek­
sandryjskie drzewo. Umeblowanie by­
ło utrzymane w stylu.

W ciemnościach otworzył Azefowi 
ciemny jakiś mężczyzna.

— Gzy ta ta  w domu?
— W domu. Azef poznał po głosie 

i po figurze zdemaskowanego prowo­
katora so cjial-d em okr a t ów „Mikołaja 
w złotych okularach".

— Bardzo proszę, Eugenjuszu Fili­
powiczu, — uśmiechał się generał, jaik- 
gdyby przyjaźnili się z sobą conajmniej 
ze dwanaście lat. Azef odpowiedział 
akurat tak samo:

— Ledwie-m pana, Aleksandrze Wa 
syljew.iczu, odszukał.

Gierasimow miał szare wielbłądzie 
pantofle i aksamitną kurtkę. Biła od 
niego beztroska.

— Chodźmy, kochanie, — powie­
dział, prowadząc Azefa przez pokoje 
w amfiladzie. Jeden z pokoi był za­

stawiony klatkami — na ścianach, ato­
lach, na podłodze.

— Co tu u pana? — bąknął Azef.
— Ptaki, — powiedział generał. — 

Nie lubi pan ptaków?
— Ptaków? — parsknął Azef urwa­

nym śmiechem,
— Jeszcze od czasu pobytu w s z k o - -  

le realnej, w Charkowie c h o d z i ł e m  do 
realnej, mam słabość do kanarków. 
Wypoczywam. Czasu tylko nie mam,— 
powiedział generał G i e r a s i m o w ,  pro­
wadząc do obszernego gabinetu z ni- 
s k i e m i  fotelami i portretam i cesarzy w 
złotych ciężkich r a m a c h

— A fotografją też pan nie in tere­
suje się? — spytał, podsuwając Azefo­
wi fotel.

— Nie, — z a r e c h o t a ł  Azef,
— A ja fotografją również. Zajmują 

się. Fotografuję- Proszę usiąść, Euge­
njuszu Filipowiczu, ja knajwy ogdn iej 
proszę, o tu, kochanie.

Fotele, wykonane według wzorów 
generała, były Wspaniałe, kojące. To­
nąc w safjanie foteli, wyciągnął Azef 
nogi na dywanie i zarechotał:

— Piękne ma pan mieszkanko, Ale­
ksandrze W asyljewiczu.
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